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Japonia grozi woJną ZSSR. , 'roie~t Uatntn · mo~owowoweoo [Ul~DlłDWBlil 
Pow·ażne zajście graniczne w Mandżukuo b~dzie realizowany mimo oporu .Henleina 

Stosunki japoński - sowieckie 
uległy wielkiemu zaostrzeniu na 
skutek zajęcia przez sowiecką 

straż graniczną wzgórza, położo­
nego nad zatoką Possiet n-a tery­
torium mandżurskim. 

jak dotychczas Rząd sowiecki 
pozostawił bez odpowiedzi ostry 
protest Rządu mandżurskiego prze 
ciwko naruszeniu nietykalności 
terytorium Mandżukuo. 
Według doniesień z Hsing-Kin­

gu oddziały sowieckie nietylko nie 
wycofały się z terytorium man­
dżursl<iego, lecz przeciwnie posu­
nęły się naprzód, umacniając się 

na zajętych pozycjach. 

miały, odmówić wycofania . wojsk 
sowieckich z pogranicznych miej­
scowości mandżurskich, zajętych 
przez czerwoną armię w dn. 12 lip­
ca. Odmowa sowiecka uważana 
jest przez opinię japońską za nie­
dopuszczalną prowokację. 

japońskie koła polityczne wska­
zują, iż wtargnięcie oddziałów so­
wieckich do Ma11dżulruo nastąpi­
ło w chwili, w kt6'rej większość 
japoń~kich sił zbrojnyeh zaanga­
żowana jest w natarciu na Han­
kou. Dziennik „Asaki" donosi, że 
w pobliżu miejsca ostatniego in­
cydentu skoncentrowane są ponad 
dwie dywizje sowieckie. 

Agencja Domei komunikuje, że 

ambasada japońska w Moskwie 
otrzymała polecenie złożenia po­
nownego protestu wobec Rządu 
sowieckiego. Japonia będzie bez­
względnie nalegała na wycofanie 
czerwonej armii· z terytorium man­
dżurskiego. 

PAT donosi z Pragi: 
W ubiegłym tygodniu ·komisja 

6-ciu oraz komHet polityczny Ra­
dy Ministrów opracowały ostate­
czny projekt statutu narodowoś­
ciowego i ustawy językowej. W 
przyszłym tygodniu będą prowa. 

dzone obrady nad reformą admi­
nistracji i projektem samorządo­

wym. 
Na początek przyszłego tygod­

nia zapowiedziane jest zebranie 
Komitetu Politycznego Rady Mini­
strów pod przewodnictwem Prez. 
Benesza, celem opracowania wy­
tycznych dalszych prac, w przy­
szłym tygodniu. Na· front.ach Chin. 

Projekty te zostaną przedłożo­

kou zostały zaatakowane przez sa ne przedstawicielom mniejszości i 
moloty chińskie. Dwa samoloty stronnictw opozycyjnych. 

Osiemnaście japońskich samolo 
tów bombowych; -lecących w 
dwóch grupach, bombardowało 
lotnisko w Hankou. Samolotom ja 
pońskim towarzyszyło 9 samolo­
tów myśliwskich, które od Han-

chińskie zostały strącone. W razie gdyby obrady nad pro 
W -okolicy Kukau doszło ponow I jektami ustaw samorządowej i ad 

nie do zaciekłych walk przy wej · ministracyjnej przewlekły się, nie 
ściu do jeziora Poyang. jest wykluczone, że parlament był W kołach poinfonnowanych pod 

kreślają, że pozycje zajęte przez 
sowiecki oddział graniczny panu­
ją nad zatoką Raskin, posiadają­
cą doniosłe znaczenie strategicz­
ne. Z punktu tego biegnie linia ko 
lejowa do Hsingking, która posia­
da bardzo wielkie znaczenie dla 
całego systemu obronnego pań­

stwa mandżurskiego. 

Nieln~y ·izat1aja zwrotu ·kolonii 
· ' Poco .;wyłelhai ;:prezydent PortUgalU? 

Dzienniki japońskie wskazują, 

że armia japońska będzie musia- „Evening Standard'' zamieszcza 
ła podjąć zdecydowaną akcję, o dziś sensacyjną pogłoskę, jakoby 
ile sowiecki posterunek nie wyco- Port1,1galia; Belgia · i Anglia zagro:. 
fa się w ciągu najbliższych dni z 'żone . były oddanrem pewnych ob­
terytorium mandżurskiego. jeżeli szarów kolonialnych na rzecz Nie 
Rosja Sowiecka nie uwzględni pro miec. 

żon ego z części angielskiej ·Rode­
zji północnej, portugalskiej An­
goli i belgijskiego Konga: ' 
. Wielką '. ·trudność · sfano)Viłaby 

, I' • t ' ..,.: ' . 

kwestia dostępu oo morza dla ' te-

go terytorium, gdyż dostęp przez I zapytania, wyraża bowiem wątpli 
Angolę dałby Niemcom zbyt wiel- waść, czy Niemcy przyjęłyby ten 
ką przewagę nad kolonią portu- obszar kolonialny, gdyż - jak sły 
galską. Dzjennik sam zresztą sta- chać w tajnym memoriale, dorę­

wia tę .(owiadomość !\pod · znakiem czonym rzekomo Chamber1ainowi 

----------------------··---• przed kilku · tygodniami, .Niemcy wysunęły żądanie zwrotu wszyst-

· Niemcr zabrali ziemie 
francuskim : chłopom 

kich dawnych kolonij niemieckich 
o.raz pewnych terytoriów dodatko 
wych. (ATE). 

by zwołany nie w końcu lipca, jak 
to pie"rwotnie przewidywano, lecz 
w pierwszych dniac11 sierpnia. 

W związku z rokowaniami 
Rządu z przedstawicielami opozy­
cji. urzędowa ,,Prager Presse" 
zwraca uwagę, że dr. Hodża usi. 
łuje umożliwić opozycji stały u­
dział wr: wszystkich stadiach prac 
Rządu. 

Należy zauważyć, że opinia tu 
tejszych kół politycznych zaczy­
na coraz bardziej liczyć się z ne­
gatywnym stosunkiem partii Hen· 
teina do rządowego projektu sta­
tutu narodowościowego. W tym 
duchu też zaczynają ukazywać si~ 
artykuły w prasie czeskiej, przy 
gotowujące opinię , ie Rząd n1e­
zależnie od oporu Henleina zamie­
rza przeprowadzić swoje projekty 
w parlamencie oraz będzie je usi­
łował wprowadzić w tycie. 

~trni~ o~u~i[YiDY 
300 robotników w ł11rkath 

Na cegielni w Markach, , wy. 
buchł strajk okupacyjny 230 ro­
~otników, wskutek niewypłacenia 
należności za pracę. 

Naleiności robOtników wynC'.szą 
Około 7 tysięcy · złotych. 

Oczekujemy natychmiastowej in 
terwencji p. Inspektora Pracy. 

testu mandżurskiego-piszą dzien Dziennik twierdzi w związku · z 
niki - to Mandżuria i Japonia nie tym, że podróż prezydenta Portu­
będą miały innego wyboru, jak gaEi Carmony do Angoli posi?da 
wyprzeć żołnierzy sow~eckich sł- specjalne znaczenie. Nie określa­
łą. Całkowita . odpow1edzłalność jąc bliżej źródła, z którego czerpie 
za ewentualne incydenty, spadnie t · · d ość Eve • • ę sensacy1ną wia om , „ -
na Rząd sowiecki. Japonia nie pra ning Standard" twierdzi, że cho-
gnie wojny, lee.z tym nie mniej dziłoby o wycięcie terytorium zło 
mofe być zmuszona, na skutek po ' 

Rząd niemiecki wywłaszczył zie· 
mie - ponad 1000 ha pól i łąk -
posiadane od wielu stuleci przez 
alzackich chłopów na prawym brze 
gu ·Renu w okręgu Kappel. 

posiadlosci jest im odtąd wzbro­
niony. Teren został'" natychmiast 
otoczony zasiekami z druł·J kol­
czastego. 

Nie podoba sie· ·Niemcom 
stępowania Rządu sowieckiego, 
do przyjęcia wyzwania i rozpoczę 
cia watki. .... 

* 
Od· upałów 
płoną lasy 

. Właściciele francuscy, mieszka­
jący w gmirnie Rhinau, na lewym 
brzegu Renu, zostali z Niemiec 
powi<?ctomieni, że następ cto ich 

Chłopom zakomunikowano jed­
nocześnie, że władze niemieckie 
same zajmą się zbieraniem plo­
nów, które złożone zostaną pośrod 
ku granicznego mostu na Renie. 

czechosłowacki statut mniejszościowy · 
„Deutsche Allgemeine Ztg." , 

nawiązując do ogłoszonej w „Pa ­
ris Midi" rzekomej tref~' opraco­
wywanego w P'radze statutu 

mniejszościowego stwierdza, że 

jest to płód szb-.:znie skonstruo­
war.y. Ważne zagadnienia. jak np. 
sprawa nauczycieli, czy urzędr.i -
ków, są całkowicie pominięte. 

Japońska agencja Domei dono·­
~. że ·naprężona sytuacja na gra. 
nicy sowiecko - mandżurskiej trwa 
nadal. japońskie władze wojsko­
we zdecydowane są podjąć ener. 
giczną akcję celem usunięcia wojsk 
sowieckich z m. Czangufeng, za­
jętej obecnie i pospiesznie fortyfi­
kowanej przez oddziały czerwonej 
armil. 

_" Wskutek silnych upałów, pa'111u. 
jących na półno:no-zachod11ich 

wybrzeżach Pacyfiku, _ wybuchło 
około 200 wielkich poż'arów leś­
nych, które zwłaszcza ' w !'i.tanach 
Waszyn"gton · i Północna Kalifor­
nia spowod"--- · · < elkie szkody. 

Drplomatyczna sobota 
Pismo oświadcza. że w tym 

statucie Czesi pragną grać nadal 
rolę nairodu p;iriuiacego, dodająć, 
iż „Niemcy będą mogli tytko 
wówczas pogod z ić . się z Pań. 
stwem Czechosłowackim, o ile 11. 

zyskają całkowite równoupraw. 
nienie na polu politycznym i kul­
turalnym". 

Zdaniem kół japońskich, wypad 
na wspomnianą miejscowość na­
stąpił, celem _zatarcia wrażen i a po Policja straikuie 
ucieczce b. szefa G. P. U. na Da. w miejscowości Coatepec w 
Jekim Wschodzie, Samojłowicza - stanie Vera Cruz zastrajkowała 
tuszkowa do Mandżuko. policja. Ma to być , protes't prze-

. •„• . . ciwko niewypłacaniu od 2 miesię-
Wedr...ig v:1adomosc1, otrzyma-, cy należnych policji poborów. 

nyoh w Tokio z Moskwy, Sowiet~ , . 

u -
Kuper wiedeńsć1 saboiuią 

gospodarke hitJerowcóur w Austrii 

Sbbota Weekendowa nac.echowa 
na była :w Paryżu zarówno jak i 
w Londynie ożywioną aktywnoś­
~ią dyplomatyczną. .Lord Halifax 
przyjął ambasadora niemieckiego, 
zaś francuski' . mini,ster spraw zagr. 
Bonnet odbył dłuższą konferencję 
z posłem francuskim , w Pradze, 
który przy.wiózł ministrowi bliż­
sze informacje o projektowanym 
statucie narodowościowym. Na­
stępnie minister Bonnet, odbył dłu 
ż57ą r'ozmowę z ambasadorem an 
gielskim Phippsem, który powró. 
ciif do · Paryża z Londynu, przy 
czym jak twierdzą w kołach poli­
tycznych, rozmowa ta dotyczyła 
nietylko wizyty pary królewąkiej 

angielskiej w Paryżu, ale również 
Hiszpanii i Czechosłowacji. 

Jednocześnie nadeszły do Pary­
ża wiadomości o konferencji, jaką 
ambasador angielski w Berlinie 
odbył z niemieckim podsekreta. 
rzem stanu v. Weizsackerem oraz 
depesze, donoszące o pojawieniu 
się w prasie berlińskiej wiadomo­
ści na temat przygotowań mobili­
zacyjnych w Czechosłowacji, kt6. 
re zostały natychmiast zdemonto­
wane przez Pragę i spowodowały 
wizytę posła czeskiego na Wil­
helmstrasse z kategoryc~nymi za­
przeczeniami. 
Wiadomości te oceniają w Pa­

r.yżu jako objaw ponownego zao'-

Piąty z rzędu dzień masowych wiedzieli jaknajostrzejsze represje. 

zgromadzeń, urządzanych obecnie w związku.z zaostrzoną akcją GArn1·cy meksykańscy 
codziennie przez partią narodowo. polityczną przeciw . podnoszeniu U . . 
„socjalistyczną" w Wiedniu, stał cen przez kupców austriacld.ch;~ 
pod znakiem rozgrywki z kupiec- wydany. został· szereg nowych · u~. . · • ' ,~ 7' k . . ,. ' 
twem austriackim , sabotującym sy staw, · wprowadzających ścistą kon· 1 •. ., przeJ~ I opa n 
stem gospodarki narodowo - „so- trolę całego handlu spożywczego. 
cjalistycznej". Ze sttony ludności napływa co. 

Najwybitniejsi „fiihrerzy", jak dzieh?ie tysiące denuncjacyj ·na. 
namiestnik Seyss • Inąuart, bur- kup<;:Ó)''~ do centralnego urzędu kon 
mistrz Neubacher i jego zastępcy·. 'troli cen. Policja nakłada sżcze­
Kozich i Biaschke, oraz gauleiter :_gólniej na restauratorów i kup-
Globosnik, potępili ostro akcję sa_. ców grzywny. · 
botażową kupiectwa oraz zapo· 

-·· 

i Z ~~~yku dono~zą, że górnicy kańskie, 3 a,n~ielskie i jeda1ą· fran­
;" stanie Jatisco przej~li p~zy po- cuską. 
parciu ;wład.z eksplQ-afację 7-u ko- : .Ambasada Stanów Zjedn. zażą­
palni srebra i · Złota, $1anowiących dą.ła ·?d Rzą.du meksyikańskiego wy 
własność towarzy~tw · zagranicz· jaśnień w spr.awie wywłaszczenia 
nych. · • · · własności amerykańskiej. 

Przeięto trzy kopalnie . amery-

strzenia sytuacji w Czechoslowa. 
cji w związku ze Żbliżającym się 
momentem w spraiwie zagadnie­
nia sudeckiego. 

· Spalił . dom i żon~ 
Straszny czyn sza.leńca 

Z Radomska dono$zą o strasz­
nym czynie ob-łąkanego mieszkań­
ca wsi Kruszyna, Gawęd>zkiego, 

który korzystając z nieobecności 
żony, podpalił swój własny dom. 

Na widok ognia przybiegła pra­
cująca w pobliżu na polu Gawędz­
ka i wbiegła wraz z dziećmi do 
mieszkania, aby ratować dobyitek. 
Wówczas umysłowo chory zamk-

nął drzwi, uniemożliwiając swoim 
ofiarom wydostanie się · na ze­
wnątrz. 

Na krzyki nieszczęśliwych przy­
biegli sąsiedzi, którzy wyważyli 
drzwi, uwalniając Gawędzką wraz 
z dziećmi z niebezpieczeństwa. 
Wskutek odniesionych poparzeń 
GawędZ'ka zmarła wkrótce w szpi­
talu. 

Za iakie to zasługi ! 
f aszystowskle ordery dla faszyst6w 

N·a posiedzeniu „rady , minis­
trów" faszysf'owskiej Hiszpanii 
pod. przewodlnictwem ge11. Franco 
postanowiono nagrodzić gen. Goe­
ringa najwyższym stopniem orde­
ru ,,Czerwonych Strzał", zaś min. 

Ciano orderem Izabeli Katolickiej. 
Gen. Fraga , zosfał · mia11owany 

dowódcą andaluzyjskiego okręgu 
wojskowego. Naczelne dowództwo 
armii południowej nadal sprawuje 
gen. Queipo ·de Llano. 



Oyweuia „IU niemnoó~~ilr 
Oświadczenie b. marsz. Rata)a 

Ob. Maciej Rataj, b. Marszałek 
Sejmu i prezes N.K. W. Stro.nnic­
twa Ludowego, przy jął jednego z 
dziennikarzy, któremu oświadczył 
co następuje: 

„Trzymam się zasady niereagp­
wania w prasie na pogłoski, plot. 
kl, insynuacje dotyczące mnie o. 
sobiście, chyba, że ubliżałyby 
mojej czci. To też wyznam pa. 
nu, że miałem zamiar przejść do 
porządku i nad rewelacjami p. L, 
K. Jednak oświadczenia panów: 
Kota, Sikorskiego, Strońskiego, 
wymienionych narówni ze mną w 
„Polityce" postawiły mnie do pew 
nego stopnia w położeniu przy. 
musowym. 
Oświadczam więc panu i upo. 

ważniam pana do ogłoszenia me­
go oświadcze.nia, że: 

Dotycząca mnie wiadomość, po 
dana przez p. L. K. w „Polityce", 
jest nieprawdziwa, albowiem do 
loży Wielkiego Wschodu nie nale­
żę i nigdy nie należałem. 

Dodam zaś - już nie dla pro-

si-owania „rewelacyj" p. L. K. -
ie od 16 lat nie jestem związany z 
żadną w ogóle niejawną organi­
zacją, zespołem czy mafią, które 
by w jakikolwiek sposób wpływa. 
ły lub mogły wpływać na moją 

działalność publiczną. 

A dadaję to, bo razi mnie pro­
stactwo w ujmowaniu spraw. Je. 
te li już chce się oczyścić atmosf e 
rę w Polsce, to trzeba się zająć nic 
tylko masMeriq, która - moim 
skromnym zdaniem - nie odgry. 
wała i nie odgrywa w Palsce tej 
roli, jaką się jej przypisuje, ale 
trzeba poszukać także owych 
swoistych „lóż", zakonspirowa. 
nych zespołów i mafij, które nie 
reprezentując żadnej społecznej 

siły, a często i żadnych wartości 
osobistych, tyle zaważyły i wa.tą 

jeszcze w losach Polski. 
I nie dałbym grosza za to, czy 

ostatnie „rewelacje" p. L. K. nie 
są dywersyjnym posunięciem, ma. 
jącym osłonić ~ę jednej z owych 
„nie masońskich" lót". 

Zemsta hitlerowców 
na zwolennikach Dolltussa 

stwa, nadużycie władzy, uszkodze 
nia cielesne i gwałt publiczny. 

Niektórym -oskarżonym zarzu<:a 
się kradzież oraz grzech przeciw 
naturze. 

P. Leon 
Kozłowski 

W niedzielnym numerze „Sło­
wa" ukazał się drugi z kolei ar­
tykuł b. ptemiera p. Leona Koz. 
lowskiego w sprawie „masone. 
rii". Artykuł nosi tytuł: „Zagad­
nienie wolnomularstwa w Pol­
sce". 

Artykuł jest długi i nudny, żad 
nych „rewelacyj" personalnych 
nie zawiera, ani też nie zawiera 
odpowiedzi bezpośredniej na py. 
tanie, dlaczego p. Kozłowski nie 
chce ujawnić owych „katalogów" 
masońskich, którymi podobno roz 
porzqdza. P. Kozłowski powiada 
teraz, te staje „do dyspozycji" 
p. premiera Sławoja - Skladkow. 
skiego, by mu „dopomóc celem u. 
jawnienia masonerii",· gdyby zaś 

p. Składkowski nie skorzystał z 
„pomocy" p. Kozłowskiego, - w 
takim razie p. Kozłowski daje do 
zrozumienia, że gotów jest„. wy. 
stqpić publicznie podczas sejmo. 
wo-senackiej sesji jesiennej pod­
czas ewentualnej debaty nad u. 
stawq „antymasońskq". 

Wolno sądzić, te po takim ... 
zakończeniu „rewelacyj'' p. Koz~ 
łowskiego najgorliwsi przeciwni­
cy masonerii w Polsce zrezygnu­
ją z „pomocy" b. premiera. „Sen­
sacja" skończona. Machnijmy rę­
ką. Łatwiej było ,,stworzyć"„. Be 
rezę Kartuską. 

Prokuratura w Colowcu (Kla­
genfurt) wytoczyła procesy licz. 
.nym wyższym urzędnikom oraz 
fun·kcjonariuszom b. Frontu Ojczy 
źnlanego w Karyntii, którzy w 11p 
cu 1934 roku brali udział w zdu­
szeniu puczu hitlerowskiego. 

Akty oskarżenia zarzucają o­
:skarżonym kryminalne przestęp· · Przegląd · prasy 

O UST .Sllfllł SZTANDAROWE DZIELA I t. j. ,,stałym ustrojem państwo-
~~m~ to ~ „SANACJI". wym" i dowodzi, że nie ma wła· 

(; ~~ Wyliczając swoje zasługi dla ściwie w Polsce statcgv ustroju, 
l!!!!!!~lr;;l' ~ ~ Państwa w ciągu 12-letnich rzą- który wypływałby z kwletr1iowej 

11'7-i-.·„ · dów, rzecznicy obecnego reżimu Konstytucji. 
f/J~~ - jak pisze katowkka „Polonia" , hilonia" pisze: 
cd,.,1~:...-:"I"!'- - używają zaledwie trzech pat. 1) Główna tre~ konstytucji 
,..;,:__~_ ców. W pierwszym palcu mają kwietniowej polega na przyzna.. 
~ a•m„stały ustrój państwowy", w dru. nfu olbrzymiej władzy Prezyden. 

e ~ • trzecim - armię. najiatotnlejszą. częścią. koruitytu. J 
. gim - politykę zagraniczną, w towi Rzplitej. W związku z tym 

• , Na razie dziennik katowicki zaj ejl q normy, na pod8taV1ie któ-
1 fl&.1hawa. muje się pienwszym.„ palcem, rych następuje wybór głowy pail­

stwa. Obecny Prezydent Rzplitej 

Sąd apelacyjny w Krakowie 2.JE~=-·..:.: 
Unia • •• I Ad c· łk 2) st dowody na to, te Sejm 1.-WIDDI OW. ama IO OSZI według konstytucji kwietniowej 

Dnia 15 h. m. odlbyła się przed 
Sądem Apelacyijitym w K.rakowie 
iroz.prawa na Bkiutek apelacji tow. 
!Adama CioJikowz;a. od wyroku Są· 
du ok.Tę.gowego w Tam.owie. Jak 
wiadomo, zasądzony został tow. 
~iołko.!.z w I instancji na karę 
więzienia bezwzględnego przez 8 
miesięcy ,za to, że na zgromadze· 
niu w Tamowie po Sltlrajku chłop· 
ekitn, dnia 3 paźd.ziinemilka 1937 
r. miał eię rzekolllll dopuścić wy· 
etępku wwł1WZenia powadze Pre· 
Eydenlta RzeozY'Pospołittej (art. 
125 § 2 K. K.), oraz występku 
ro.zszeneinm fał&zywyoh wiadomo· 
~ci mogąeych wywołać niepokój 
publiczny (art. 170 K. K.). 

T?'YibU111ał .Apelacyjny skfadał 
li~ przewodniloząicego sędziego a· 
pelacyjnego Podohiń!ikiego-, sę· 
~iów Cieślewskiego i Oetręgi. O· 
akarżał prok. Staiwall'@lci. Bironił 
otk. Ci<>Jik:O&Za adw. dr. Ignacy 
~baodrowicz. Po referacie prze 
wodniloąeego, zahrrał głos piroku· 
rator i żądał zaitwierduoia wyro· 
ku I instancji, pod!nosząic, że os· 
karrźony przehoozył granfoe do· 
mwolonej byty-ki i za to DlllISi po· 
nieść karę. 

skiego, który najiwidoc:zmiej nie 
ro:rumial dohme, co słyeriał po· 
mieszał słowa i mówców, pi-zypi8111 
je mówcy niedor>zeomości, których 
S!!d mu przypii&ać nie może. O· 
hr-0ńca wskazuje na to, że oek. 
Ciołkosz wykazał swoim dotyodh· 
czaaowym życiem i, działa1Mcią, 
że wie, co OZ}'ID.~ i że Ullllie pono· 
sić odpowiedzialność za swoje czy 
ny. Wyjaśinie!llia jego zasługują juiż 
z tego powodu na wiarę, a przy 
tym są lo.giczne. Oskarżo.nemu naj 
zlllpełlniej daleka była mrśJ. ubłi· 
żenia Prezydentowi i n~t ze ełu· 
chaozy tego, co oskarżony mówił, 
tak nie zrozumiał. 

W ostatnim słowie oświadczył 
tow. Ciołiko.sz: Nie dlatego proezę 
o uwolnienie, jakohym się lękał 
więzienia. Umiem ponosić kon.se· 
kwencję &Woich czynów, a więzie· 
nie z.nam, i niemieckie w służbie 
Polski i polslk.ie w sruiihic P.P.S 
Ale nie chcę ponosić kary za to, 
czego nie zrobiłem i nie powie· 
działem, a tych właśnie słów, o 
których zeznał wywiadowca Wit· 
kowski nie powiedizi.ałem''. 

pomyślany był jako Sejm z praw 
dziwego Zdarzenia, na obraz 1 po. 
dobieństwo swych poprzedników. 
Swiadczy o tym przede wszyst. 
kim wyrdny przepis, przewidują 

cy czteroprzymiotnikowe prawo 
wyborcze, które zapewniło by o. 
czywiście udział w przedstawi· 
cielBtwie opozycji„. 

... Obecny Sejm, do którego 
skutkiem znanych względów o­
pozycja. Die weszła, nie jest insty. 
tucją z ducha 1 litery koruitytu. 
cji kwietniowej. Czy go się chwali 
czy gani, trzeba. pamiętać, te na 
jego formowanie koruitytucja. nie 
miała wplywu. 

3) Wszyscy pamiętają ów słyn 

ny okólnik premiera, o który był 
spór nawet w tym Sejmie. Oto 
Więc znowu trzeba stwierdzić, że 

wielkie stanowisko polityczne Ge­

neralnego Inspektora Sił ZbroJ. 
nych jest instytucją. pozakonsty­
tucyjną." 

Przypuszczamy, że „Połmia" 
zajmie się także pozostałymi 
dwoma palcami.„ 

X, y, Z, 
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Ustrój teatru i jego „wielki repertuar" 
Zamieszczony dziś drugi s kolei 

artykuł p. M. Krywoszejewa, po. 
święcony zagadnlenlom teatru poi· 
&kiego. Red. 

Linia. kierunkowa repertuaru, 
obrana na początku pr·zez „ Teatr 
Polski" w Warszawie-w ramach 
„Teatru prywatnego" - była zu­
pełnie trafna. 

Przez scenę tego teatru prze­
sunęły się utworzy dramatyczne 
nader warfościowe zarówno pod 
względem literackim jak i teatra! 
nym. 

Działalność tej nowej placówki 
artystycznej znalazła oddźwięk 
nader przychylny - często nawet 
wprost entuzjastycz.ny - . tak w 
prasie, jak i w opinii publicznej. 

•• • Nie brakowało jednak i pew. 
ny.eh załamań. 
Zamiłowanie kierownictwa do 

utworów wielkiej poezji dramaty. 
cznej spowodowa~ wystawienie 
od czasu d oczasu tych utworów 
z wielkim nakładem pracy I ze 
znac:z.nymi kosztami. 

Trzyma1jąc się jednakże kur. 
czowo „~yst.emu kolejnego wygry 
wania sztuk d.o resrly", kierowni­
ctwo zmuszone było do zdejmo­
wania często ż afisza tyclt sztuk 
wielkiego repertuaru po upływie 
zaledwie kilku lub kilkunastu wie 
czorów wobec znikomej frekwen­
cji , - przeciętny bowiem ele­
ment bywalców teatralnych oka 
zał się mało przygotowanym I nie 
dojrzałym do z.urozwnienia ł wy­
czuwania piękna tych utworów. 

Sztuki rozrywkowe, nie zawgze 
godziwe, oraz t. zw. „tandeta" 
teatralna, które od lat zaipanowa 
ły prawie na wszystkich scenacl1 
stolicy, zdem<X!'allzowały widza 
teatralnego i obniżyły jego po 
ziom kulturalny. 

Klęski kasowe, poniesione przez 
stosowanie do .sztuk „wielkiego re 
pertuairu" wyżej W1Spomnianego 
„systemu", wytrącały Z' równo. 
wagi budżety teatralne. 

W kasach teatralnych zapano­
wal!y pustki. Natomiast składy 
teatra4·ne wciąż zapełniały 6ię ru. 
pieciami montażowymi, które, po­
zostając bez ~ytku przez la~ 
dziesiątki, traciły swoją wartość, 

Bezwartościowy „szmelc" mon­
tażowy nieprodukcyjnie zajmował 
mie}sce w składach podręcznych, 
będąc jedną z przeszkód przy two 
rzeniu „repertuaru zmiennego"„. 

** * Ucierpiała ng. tym sy.stemie nie. 
tylko strona materialna teatru, 
lecz w znaczn.ej mierze I strona 
artystyczn.o • wychowawcza. 

Gdyby Teatr Polski w Warsza 
wie każdą poszczególną sztukę 
„wielkiego repertuaru", wy;staiwio 
ną przezeń z taką pieczołowi­
tośdą, pietyzmem, a nierzadko z 
wielkim pnepychem - wygrywał 
niie kolejno, lecz wprowadzał jet 
na scenę po kilka lub kilkanaście 
razy do roku - i to na przestrze. 
ni lat kilku, mają.c ją wciąż w po. 
gotowiu, „pod ręką" - to nie­
w.ątpliwie sz.tu.ka ta stopniowo 
zyskałaby coraz większy zasięg 
widzów, wyrobi~a by nowe kadry 
publicz.ności teatralnej i obudziła 
by pewne zainteresowanie wśróc 
szerszych mas. 

Gdyby Teatr Polski również 
systematycznie co rok wystawia! 
chociażby po jednej sztuce teg.: 
typu, to wówczas po'Wstałby cykl 
sztuk „wielkiego repertuaru", gry 
wanych w pewnych odstępach 
czasu po kilka lub kilkanaście ra. 
zy do roku, co dało by możność 
tworzenia solidnego zapasu sztuk, 

zaW1Sze gotowych do grania na. 
W'Ct po jednej lub dwóch próbach. 

Dało by to w.reszcl.e możność 
wprowadzenia repertuaru zmien. 
nego, zasilainego coraz iMym! u. 
tworami, zarówno z cykLu „reper. 
tuaru wielkiego" jak I ,,repertuaru 
bi.eżą.cego". 

Ustalenie pewnej ci4głości sztuk 
„wi·elkiego repertuairu" z prze­
rwami według Z' góry ułożon.eg!) 
planu na dany sezon teatralny, 
dało by pole do obszernych dys. 
kusji, do wyczerpującej krytyki i 
do ciekawych pol~k, co silą rze 
czy musiab by wywołać pewne 
zatnteresowanie I zaciekawienie 
w6ród szerszyclt waiutw miesz­
kańców stoli.cy. 

•• * Ale Teatr Polski, stosując do 
wyt.ej wspomnianych sztuk „wiel­
kiegio repertuaru" fatalny swój sy 
stem wygrywani.a ich kolejno w 
ciągu wilku lub kilkunastu wie . 
czorów, zdołał zadowolnić tylko 
małą gairstkę przygotowanych i 
dojrzałych widzów teatralnych, 
których Uczba w tych warunkach 
niestety ooraz maleje. 

Nie ulega wątpUwości, że dla 
tej garstki widzów, którzy zdą­
fyli d'Ostać st~ do teatru na te 
wyjąflooWtO udane przedstawie. 

nia, by~ to uczta artystyczna nie 
lada„. 

Nie zdołał jednak Teatr Polski 
przy tym sy.stemie przygotować 

i skaptować nowych widzów i wy 
tworzyć nową zdrową atmosferę 

teatra1!1ną. Były przecież wypaqki, 
kiedy recenzje krytyków teatral­
nych pojawiały się już post fac. 
tum, kiedy omawiaina s.ztuka zdję 
ta została z afiszai a montaż jej 
powędrował już do składów tea. 
tralnych na długoletni odpoczy. 
nek. 

Zainteresowanie się sztuką przy 
chodziło późno, co jest w te­
atrze zupełnie zrozumia'.lym i nor. 
mai!nym objawem, a przychodziło 
ono właśnie wtedy, kiedy da.neJ 
sztuki na scenie już n.ie było ··­
wypadało więc czekać na jej 
wznowienie przez lat kilkanaście 
liub naweti dłużej.„ 

Czy zainteresowani doczekali 
się?„. 

Przecież na ~nowienie „Iry. 
diona" - na to wielkie dzieło, 
które przysporzył-O Teatrowi Pol­
skiem1t1 w Warszawie tyle splen­
doru, - czeka się ju.ż cierpliwie 
lat dwadzieścia pięć z górą, a 
niikt jeszcze nie wie czy się do­
czeka - i kiedy? 

MACIE] KRYWOSZEJEW, 

Nowr proiekt rzadowr 
ustawy w sprawie cen 

Pan .Prezydent Rzeczypospolitej zarządzeniami z dn. 14 b. m. uzu. 
pełnił przedmiOt obrad sesyj nad zwyczajnych Sejmu i Senatu l'Złl­
dowym projektem ustawy o środkach finansowych na popieranie 
gospodaru.o uzasadnionego kszta Iłowania cen artykułów rolniczych 

Zarządzenia Pana Prezydenta R. P. doręczył w sobotę pp. mar­
szałkom łzb ustawodawczych dy rektor biura prawnego w Prezy· 
dłum Rady Ministrów p. Wł. PaczosJd. (PAT). · 

li1ta ipraw 'ola~ów l ftiemiel 
lrtóre 111innr IJri szybko załatwione 

Prasa polf.ka w Niemczech do­
nosi: 12 lipca odbyła się w min. 
oś.wiaty Rzeszy konferencja przed 
staiwicieli Związku Polskich To­
warzystw Szkolnych w Niemczech 
z delegatami ministerium oświaty 
Rzeszy. 

Podczas konferencji tej poruszo 
ne zostały zagadnienia nie zała· 
twione dotychczas przez czynniki 
niemieckie Jako to: s.prawa pol­
skiego gimnazjum żeńf.'klego w 
Raciborza, sprawa ponownego 
u~ielenia prawa nauczania nau­
czycielom szkół polskich w Niem­
czech, sprawa pracy społecznej 
nauczycieli, pracujących w szko­
łach polskich lub na kursach języ­
ka polskiego na śląsku Opolskim, 

sprawa wydziału polskiego na a· 
kademii w Bytomiu, ~ra.wa uru· 
chomienia pol'f.kich szkół po· 
wszechnych w Berlinie (w pow. 
bytomskim, sprawa budowy pol· 
skiej szkoły powszechnej w Wiel· 
kiej Dąbrówce, sprawa legityma­
cyj studenckich dla akademików 
Polaków, obywateli niemieckich, 
studiujących na uni•wersytetach w 
Rzeszy, spraY!'a ponownego uru­
chomienia przedszkoli w miejsco­
wościach: CieszY'na, Nowy Krams'k 
i Szkic, sprawa przyjmowania dzie 
ci do szkół polskich na Sląsku O· 
polskim oraz sprawa udzielania 
zapomóg rodzicom polskim obda­
rz.onym licznym potomstwem. 

Okólnik w sprawie ochrony koni 
wydał p. Minister Składkowski 

Minister Spraw Wewnętrznych 
wydał okólnik do wszystkich wo. 
jewodów w sprawie zapobiegania 
dręczenia koni. 

W okólniku tym z.wrócona jest 
uwaga, aby organa P. P., w razie 
zauważenia koni kulawych, pora­
nionych, chorych lub wycieńczo· 

nych z powodu złego odżywiania, 
a mimo to używanych do pracy, 
występowały z interwencją dla 
przerwania występnych przeja. 
wów okrucieństwa, oraz sporzą· 

dzały doniesienia do- władz admi· 
ni~tracyjnych. • 

ogólnej, bezwłocznie po otrzyma. 
niu doniesienia organów policji, 
winny wydać zarządzenie, zaka· 
zujące używanie konia do pracy 
aż do ~leczenia. Winny również 
zarządzić dozór nad oznakowa­
i:iym koniem. 

Ponad to p. Minister polecił wo 
jewodom wydać zarządzenie, za­
ostrzające kary karno-administra­
cyjne w sprawach dręczenia koni, 
przeciążania ich pracą, lub używa 
nia chorych koni do pracy. 

Ohirońca a1diw. Ald..sanillrowicz 
'W!llosił o Z'll.pelne uniewinnienie, 
~odnosząc w ~ym wywodzie, 
ze wyrok jest zarc>W1Do logiicmiie 
~alk i failctycznie nie'llzasadniony. 
Opiera eię wyTok w całości na ze· 
zrianiach jednego tylko świadka, 
anędnika policyjlilego Wirtkow· 

Sąd Apelacyjny po naradzie 
uchylił wyrok sądu 1 instacji w 
całości i oskarżonego uwolnił. 
W wasa.dJnieniu powołał się Sąd 
Apela.cyjny na t-0, że zeznania Wi· 
tkowSikieg-0, spr.zOOZ111e ze .sohą i 
zmienne, nie mogą sta!Ilowić wo· 
hec zemiań imiydh świadków pod· 
stawy do zasąidzenia. 

'oHi w foro1ie iHI DialeinionJ 
jeśli koń nie może być używany 

do pracy, należy nałożyć pieczęć 

lakową na tekturze lub deseczce i 
zawiesić ją w odpowiedni sposób 
na szyi konia. 

Dr „ Daniel GISER 
WENERYCZNE Pl:.CIOWE • 
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Ostrzeżenie Związków Klasowych 
przed agitacją strajkową w Czechosłowacji 

Ody w całym państwie Hitlera 
IWszysłkie strajki są surowo za­
bronione i wszelkie usiłowanie po 
rzucenia pracy karane jest więzie 
łlłem lub obozem tmnccntracyj­
nym, to poplecznicy Hitlera w Cze 
choałowacji prowadzą usHoą agi­
tację za strajkiem. Oczywiście 
~o chodzi im o nic innego, jak o 

wywołanie zamętu i przygotowa­
nie gruntu dla wkroczenia Hiłlera. 

Centrala Związków Zawodo· 
wych w Czechosłowacji wydała 
przeto odezwę do robotników, na 
wołującą do zachowania spokoju 
w zakładach przemysłowych i do 
nie dawania posłuchu wrogiej pro 
pa gandzie. 

od rozwiązania problemu Hiszpanii i Czechosłowaci i Powiatowe władze administrcji 

„Times0 omawia w swym piąt­
kowym numerze ponownie zagad­
nienie Czechosłowacji, podkre­
śla, że utrzymanie pokoju w Euro­
pie jest uzaleznlone od rozwiąza. 
nia problemu czechosłowackiego 

hiszpa1iskiego. Artykuł „Times'a" 
wskazuje niewątpliwie na wielkie 
zainteresowanie angielskich miaro 
dajnych kół politycz.nych zagadnie 
nlami EuropY, środkowej i Hisz­
panii. 

\Vaziristan znów płonie 

• 

Z Kalkuty donoszą: Syt-Jacja w 
Waziristanie uległa ponownemu 
zaostrzeniu. Bandy zwolenników 
„szalonego fakira z lpi" dokony­
wują napadów z zasadzek na od· 

działy wojska angielskiego. 
Do większej utarczki doszło w 

wąwozie Toci, gdzie oddział an. 
g!elski miał ponieść dość powatne 
straty. Zydzi opusz!!i! Wiedeń 

Prasa niemiecka donosi, że emi· 
gracja Żydów z Wiednia od•hywa 
się w Myhkim tempie. W urzędzie 
paszportowym, pmemaczonym epe 
cjałnie clla Żydów, załatwia się 
dtziemiie od 500 do 700 podań pa• 

,,Sposób na komornika•• 
szportowycli, przy crz:ym więb.zość . 
z nich załatwiana jeet przyehylnie. Sę.d. G:odzk1 w Bydgoszczy slmzał 
Odmowa wydania pMZpo;rtu udzie I na. m1es1ąc bezwzględnego aresztu 
lana jest jedynie w wypa•dkacli, rolnika M. Ryterskiego z Ląch 
gdy petent ma zal~ości podat· Wielkich, ponieważ rozebrał stodo­
koiwe. łt, szopę 1 oborę, wywożą.c je samo. 

wolnie do sąsiedniej wsi, aby w ten 
sposób ochronić je od wyznaczonej 
licytacji. Budynki bowiem by}Y, za. 
jęte ~rzez komornika. 
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Kapitalizm, totalizm i demokracia 

•) Wydawnictwo K.silłŻDica • Atlae (1 

~klu ,,Prremian1"). 

Próby „ref ormowania" kapitalizmu 
Krytycyzm i konstruktywizm 

.' 

R. LESSEI.:. 
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11Bachot11 w Paryżu 
świeto maturzystów w stolic1 Francji 

Szpital dla przedsiebiorstw 
Or1a.nizaci1 amerrkańska dla uzdrowienia grzemrsłu Paryż przeżywa do rnczne go rą cz· 

kowe clll1i, które na szereg gudz.iJll 
zaćmiewają wszystkie wydarzenia 
na.tm-y po.J.ityo:lillej, czy sportowej. 
Ową sensaoeją jest „hachot", jak 
popllllamie na:zywa 5 ię twtaj ma· 
turę. 

W SrZ)"Slko ocllhywa się zUtpclnie 
ina.czej, niż w Pols.ce. Na ulicach, 
przyległy•oh do kiiilku wielk~ch 
liiceów, w których o·dibywają &ię 
egzamiruy pi§mienne, goir·ąozkują 
się · grupy zaintexesowaneij mło· 
dzieży obojga płci. Każdy „deliik: 
went" wlecze ze sobą_ grube tomy 
słowników lwh też p.rzyrząidy geo· 
metryozm.e orari oihowiądrnwo„. 
kiałamaim na SZ1Dw:iku! . Zwyczaje 
ma.turra1ne są tuitaJ niezmiermi.e 
cieka1we. Każdy abiturient otrzy· 
muje osobiste wezwanie do domu 
z wy~na.czeniem miej.gea e.gzamiriu 
matwralnego, z podaruem odpo· 
wiednfogo nlllmeru ikołejnego i 
z wydruko1wa111ymi przepils·a.mi. 
W myiśl tych wł.aśnie puepisów 
każdy kandydat ma p1-q;ynieść ze 
sobą pióro i a·tra.ment. Te kała· 
maT.ze na sznu'l"kach wyglądają 
nader załia'lvnie. 

j e lln akże polega na tym, że tuitaj ści od ra.zu ozują się ,situ'\łenta· 
cgz,aminy piśmienne odbywają się mi" i wyprawiają na bulwaTaeh 
zupełnie „bezosobowo" ! Abitu· werołe harce, przy pobłażliwej 
rioot nie ma prawa wypiisać swe· postaiwie policjantów, którzy suną 
go na,zwi~a na wypraicowaniu, na za nimi kirotk w krok. w specjał· 
le :.: podać jedynie swój numer. nym alllJtolkar.ze, wysiadając, iile· 
Egzaru ~n o.Jhywa się w obcej s.zko· kroć wydaje siię , że mfodzież · mo· 
le, pod <lO'.Zo-rem obcych profeso· że przehofować. Do żadnych eks· 
rów. Ustna inatuTa, która dwanaś· cesów 1lre.szitą nigdy nie dochodzi 
cie dni po pi,śmiennej odbywa siię i „panowie w pelerynkach" wsia· 
taikże u obcych profe.soTów, je.st da:ją po chwili z powrotem do 
pu.hHoz,na. Kto chce, może przyj·ść swego woizu, z . uśmi«!J.~ . n.a 
posłuchać. Ma1tUI"a u stna w tych 111stad1. .W ._tyµi ,roku pi6mięJllł.a 
warulllkach -jest postrachem Lar· matura ~Megła Slię z w:yda!l"Że~ifll!J, 
dziej nieśmiałych kandydatów. które napd!niło radością ws.zyst· 

W U. S. A. istnieje organizacja, 
której specjalnością jest leczenie 
wszelkich przedsiębjorstw. Jest to 
,,Mellon Institute of Pi·tt'SlbUlrigh", 
którY. bada, stawia diagnozę i le· 
czy. 

· Od czasu swego pow.stania w 
1911 roku rozwiązał on szereg- go­
spodarczych problemów dlla prze­
sźło 4.000 towarz)'5t:w, stworzył 
650 nowych spooobów produkcji i 
w ~ swych lał>ora.toriach i pracow­
ni acti wynalazł 700 różnych · „no-
wości", -na które otr.zymał · paten· 

Instytut poza udzielaniem prak· wany. Wre~cie instyt'lrt pom98& 
ty.cznych rad przedsiębiorcom i bez.pośrednio społeozeństtwu przez; 
przemysłowcom służy rów•nież ca- prowadzenie badań nad J:óinyd 
łemu szeregowi drobnych wynaia dolegliwościa•mi, jak np. zwala&-. 
zców, którzy nie posiadają ani nie komarów, oczyszczanie po.. 
własnych Iaborata:riów, an.i odpo. wietrza m•ieJs~iego od dymu i )mol 
wliedniego przygot.ow'ania nauko- rxu, podlllosxnie wartości pew-i 
wego do opracowan~a . t\owych po- nych · produktów apotyw~ 
mysłów. Dllięki jego wspóq)racy poprawa ogólnY.ch IW'at'Uftków: ~ 
niejedna dobra idea, niejeden d~- j gienkmych etc. ,'-·· 'i. 
skonały pomysł mógł być zirealizo „ ' 

Naogół francuska matmra jcs<t k1ah (a jest kh wielu!) m~my: 
nader cięi;kim przeżyciem cłla ar· nów Pa·ryia. W szys-cy pa:rndowah 
hiturientów. Mo.że właśnie dlate· I w 01dświętu:iych e;trojaich i . w ~j· 
go odizy€ilrują dobry humo1r nie· lepsizych hunlO'raclt z powodu ~ie· 
mał nat)'chmiast po wyjściu z bywałego z·wycięstwa Joe Douisa 
sali egzaminacyjucj. Maituirzy- nad „Pięilrn)"m l\faxem". ; -

Lauread . nagtody · 6oncourt'ów . ty. Instytut ten .posiada 300 chemi 
cznych i fiżykalnyioh pracowni, w 
ktlócych stale pracu!ie przeszło 200 
najfę.iszych, n~jzdołniejszych, ' naj ;. 
bardziej ·zapalonych do tego rodza Na,g·roda literacka . ,akiademii vemo.i&, .Henri die ~ 
j.u•.pracy „sipeców". · że do .tego po- Gonoowrt'ów p:rzyznana była p.o Aliidre Su.ni., 0..0. Mapo. De!­
trzebńy jest entuzj,azm, · zrozumieć raz pierwmy w roku 1~12. P:r,..y· renie. W ~ 1915 ebd-* 
łatwo. Nieraz taki ipracujący za 1ll_l'arw:a1:1a bjła ~e, z wyją,t· Gonwwrt'órw ~· chagt _. 
500 dolarów mies.ięcznie - ooemjk !ciem Jednak roku 1914. w roku ~_za D~ł ponrie66. N. 
może zrobić wyna:Jazek, kt'óry 1912 na~dę ~ymał. Lafon, w groda- powie8clowa pnly'mMY'8Ge 

wart jest miliony. Szuka jednak me r. 29!3 zas Romain Rol!1~. Dall- jest <» rok.a nliesalełnłe ocl ~ 

Obrazek z woin1 w Chinach 

Uwagę zwracają dwa fak!ty, nie· 
zmiernie chaorakterystyozne dla 
f.rancuekiego liberalizmu szkołne· 
go. Wszystkie maitumzySJtki są wy­
twumie uhrllllle, pornrieitvaż nie 
istnieje we Francji zwyczaj mun· 
durowania ucziniów (nJe Zltlają tu 
nawet czapek eizlkol:nych ! ) , ora'Z 
poaiada,ją niena•gannie wykońezo· 
ny maquillage, a mło<lzieiż pl!ci 
obojga pro\S!to z sali ewzaminacyj· 
nej idzie.„ do na~bliiższej kawiar­
ni na. a•peritif. 

· · · 1 ł · · ś sza llJSll:a ina~idzonycli piBllfty od nej DalgJ:Oldr. N~ md 
m.11tonowJ, kecz V:l_asme '~lzeglcto. n<>· r. 1915: No.Jly, Maeson, Fnncais 1'81U1reaci n~ powtm:owej~ 
wego. a mys ~y, u;b' a. tnore~o J-ames, Geraro d'HouWilile, Jem Pierre Bemll>llt 9 (1919), .Andr6· 
je.st sprawą z~pe _ie o OJę ' ą, .1 e eit Jerome, Tha!l'a.~ Edmmd Je.• Oorthłe (1920), FJr.aaieia c~ 
miu _zapł~cą. za zabitego przez me- ł-Oux, Anina de Noaillee, LU8ell.-e, (1922), Fi?an~ Ma~ (1926), 
go Jelenia. Porche, Bo111111arci generał M•ngin, fo<Seph Ke89dl (1927), Jacquea de 

Instytut gotów jest zająć się ka- de VoJisiM., de Pesq.uńidmiix, Vau- Laiaretelie (1930), Ge~ Bema.o­
żdym problemem. Np. sprawa my doyeir, Maesi.8, Paiiifileroo, Escho- nJO& (1936), G1J1Y, de P~ 
cia naczyń kuchenyćh napozór jest Her, Hr.aDJC.·N~hańln„ Heml Du- (1987) i La V8ftllde (1938). 
bardzo drobna. jednak Lnstytut 
wyszukał pewien krysta!.ic:zny do-

Niezwykła sytuacja statku 

:'.\iatura jesit wielk.i.Jrn pirzeżyciem 
dla całego mia·&ta. W roku hieżą· 
crm do egzamiruów pll'IZyis1tąpih> 
pomad 29 t}'ISięcy kandydatów, na 
których padlł blady strraclt, ponie· 
wiaż w•oohwładna ploteozka 
f/Wtierdzi, ł.e .,wyżne •ert' p<>Ma· 
nowily przepukM tyilko 14.000! 
Matwra pmmlienna jeet oiczywikie 
naijwa.miejsma, gdyż decyd'ulje o 
doipus.zczeniu do U&tnej. Pod tym 
w1zgilędem nie różni eię ~ od 
druw111ej ma1t1.11ry polskiej, różnica 

Z całej wymctdowa.nej przez Japończyków rodziny, pozostało tylko 
małe dziecko. 

datek do używa;nego ·w Ameryce 
środka do mycia naczyń i osią,g­
nął t~, że naczynia schną ba0rdzo 
szybko bez wycierania, nabierają 
blasku i · są wolne od bakterii. Al­
bo np. zaoszczędz.en·ie 5Q% czasu : 
przy wypieku chleba, czy to nie ' 
ważna rzecz? A ln~tytut doprowa 
dził do tego, że . o połowę ~krócił 
cz~s przy;gotow~ia ciaJSta pm:ez 
dooanie -znanej ' tu zaprawy ,;Ar­
cady". 

oa cs:;ea:cw 

Emigranci z IVll wieku 
W związku z uroczystości ami 

300-lecia kolonii szweckiej „Nowa 
Szwecja" w Ameryce -pół1t1ocnej, 

. Burza nad Anglią 

w Gothenbu.rgu otwarfo obecnie 
wystawę przedmiot6w związa. 
nych z historią kolonii szwedzkiej 
w Ameryce. Wystawa zawiera 
szereg cennych ek!sponatów, m. in. 
zaś oryginalny opi.s przygód, . ja. 
kich z~nał Szwed Per Linder. 
strom, w „Novam Sueciam" w o. 
ktresie od 1632 do 1655 r. Opis 
ten, ilustrowany bogato pr.zez 
autora, odnaleziono w jedn.ej 
z bibliotek szkolnycih w · mieście 
Unkoping. Z pomiędzy innych in­
teresujących dokumentów · wyróż­
nia się wykaz ekwipunku, jaki 
lmloniści emigrujący do Ameryki 
winni byli wziąć ze sobą. Wśród 

przedmiotów, stanowiących obo­
wiązkowy bagaż emigrantów, 
zna·jdować się musiały m. in. 
drewniane talerze, drewniane kub 
ki oraz biblia i modlitewnik. Wy 
stawa w Gothenburgu wzbogaci 
się w najbliższych dniach jedyną 
w swoim rodzaju mapą Arne.ryki 
Północnej, sporządroną w począt 
ku 17.go wieku i ilustrującą „ No­
wą Szwec1ję. ,Mapa ta- nadesłana 
będzie. z Londynu, gdzie ·obecnie 
się znajduje. 

Jak dokładnłe prowadzone są 

wszelkie badania w in.sfytucie, 
w.skaz.uje ta'ki · przy!kład. Ffnna Si­
mons Bed Co. wytaibfająca łóżka 

i materace poleciła instytutowi 
przeprowactz.ić ba-Oania nad snem. 
ln·stytut musiał więc przede wszy 
stkim wynaleźć pewne illl~trwnen. 
ty do · tycll badań. A więc pod 
ł.ótikiem szła bezgłe>śna, szeroka 
taśma, na której automaty~nie no 
towano każde poruszen1ie się śpią 
cego. Zasada była taka sama, 
jak przy samopiszącym barome­
trze. W ten sposób można było 
sprawdzić, jak. długo pozostawał 

śpiący w każdej pozycji, oraz ile 

Na zdjęciu - niemiecki statek pasażerski „Patria" przy wpuazo.a,. 
nłu wody do dOku niebeZpiecznie się pochylił. Po uciążliwych pra.. 
cach udała się statek doprowadzić do n<>rmalnej pozycji. 

Zdjęcie przedstawia zniszczenie w Sandwich. 

razy pozycję tę zmieniał. Następ· 

1t1ie specjalny aparat kinematogra 
ficzny fotografował wszystkie te 
pozycje: gdy śpiący poruszył si{, 
ap::i.rat zaczynał „kręcić", gdy le· 
żał spokojonie - aparat -nie dzia· 
łał. Tym sposobem przeegzami. 
nowano 150 osób różnej płci i w 
różnym wieku. W rezultacie oka­
zało się, że człowiek zmienia po· 
zycję w cza.sie snu od 20 do 60 
razy w ciągu .nocy. Na podstawie 
fych danych przystąpiono do 
stwor,zenia najlepszego - ekwipun­
ku: 

Wilhelm 11·posiada 1800„. 
Krawatów 

Znany „gwiazdor" filmowy A· 
dolf Menjou przybył do Francji ze 
swoją słynną kolekcją 250 l«awa­
tów. Podobno Menjou z,a­
mierzał paradować w trzydziestu 
różnych krawatach w ciągu trzech 
dni wizyty an.gie1s:kiej pary .króle· 
wski·ej. Znaczyłoby to, że Menjou 
.zmieniać będzie 10 razy dziennie 
swój krawat! Sir Geo,rge Brum-„„ ... „ ... „„„„„ ... „„łlll!'li„„ ...... lllllll ... „„„„ ... „„--„ ......... „„„„„„„ 

Herminia zur Muhlen 

mel, najsłynniejszy „dandys" WSZY; 

stkich czasów, miałby niewątpli­
wie dla pana Menjou wielkie uzna 
nie, gdyż uważał zawsz.e krawat 
za czołową o'roohę eleganta. Re­
kord · Adolfa Menjou był jednak pQ 
bity przez inakomitego akt(}lfa 
francuskiego Karola Le Bargy, ldó 
ry posiadał kolekcję 600 krawa:.: 
tów! Któżby jednak przypuszczali 
że wszystkie rekordy w tej dzie­
dzinie biL. były c.esan; niemiecJdi 
Wi~helm Il? jak podał w swoim, 
czasie „Tit • Bits", jego kolekcJa 
krawatów zawierała 1.800 egzem 
plarzy: Upiarnr ogród 

z niemieckiego przełożyła 
Halina PilichowSka. 

Był to ohyba jakiś zły sen„ w rz.eczywis.tości nie mogł'O· 
by się przecież zdarzyć nic podobnego; prz,gniatający 
serce i napawa}ący przerażeniem sen za dnia, gdy słoń­
ce stoi wysoko na niebie i dokuczliwa, parna spiekota 
przytłacza mózg. 

Droga moja prowadziła koł·o ogrodu, roz,warte naście­
żaj podwoje zapraszały mnie gościnnie do środ'ka . 

,Wesz.łam. 

Od razu owionął mnie miły cMód i cudowny aromat. 
Zapadł się za mną w nicość hałas i zaduch wieJ.lciego ' 
miasta. Kroczyłam po wspai11iałej, wysy1panej zw1.rem 
ścieżce i myślałam: toć to ogród z bajki, ogród zapomnie· 
nia i szczęśliwości. • 

Cichatko szeleściły stare, ciemnozielone drzewa, m!o· 
da tra.wa pachniała odurzająco w słońcu i wszędzie gdzie­
kolwiek s.pojrzałam, były róże, róże, mieniące się wszyst­
kimi barwami, upojne, płomienne, tętniące życiem. 

„Ogrodzie zaczarowany", szepnęłam sama do siebie, 
„czyś się tylko jedynie i wyłącznie przede mną rozwarł, 
azali tylko ja napawać się mogę twoją wspaniałością?" 

I wydało mi się, że sfare drzewa szepnęły: „i,dż dalej, 
idź dalej". 

Dotarłam do dużej polany, okolonej krzakami róż. 
Płomlenno - czerwone, miękkie jak aksamit płatki opa­
dały niekiedy na delikatną zieleń trawy. Po środku pola- j 
ny _stały ławki1 na którlrCh siedziało około pię ćdziesięciu 
mi;zczY,Zn. 

Trwali w bem.11chu, patrząc milczą·co przed siebie, i ża- , 
den z nich nie mówił ani słowa. . · 

Nie wiem dlaczego na ich widok , przeszył mnie nagle 
zimny d11eszcz i wydało mi się, że bardzo czarna chmura 
przesłoniła słońce. . 

W przesyconym radosną jasnością ogrodzie mężczyźni 
ci wyglądali jak ucieleśniony smutek, mhno. iż nie cecho· 
wało ich nic szczególnego: proste mieli' i ręce i nogi, zdrn· 
wą cerę, i wszyscy byli młodzi. ' ' 

Zbliżyłam się do nich, aby nawiązać z nimi rozmowę · i 
wyzwoli ć się z pod niezwykłego czaru. · 

Dziwne mi się wytlało, że żaden z nich nie spajrzał w 
moją stronę; jeden tylko zupełnie młody · chłopak wycią· 
gną·! rękę - ostrożnie, nieśmiało . 

Gdzie jestem, kim ią ci niesamowici · goście czarodziej­
skieg0 ogrodu? jak zagaić z nimi rozmowę? 

„Piękny dziś mam y dzień", bąknęłam , z . zakłopotaniem. 
Chłopiec, który wycią,gnął do mnie rękę, . s~inął głową. 

„Jak cudownie na tle nieba płoną te róże", odeZ\vałam 
się po chwili, troszkę j'UŻ ośmielona. 

„Gdzie są róże?" - zapytał cht<opiec. 
Spojrzałam na niego ze zdamieniem. Czyżby chciał 

zak;pić ze mnie? Ależ nie, smutna jego twarz była rów­
nie poważna, jak przed tym. 
„Toć osypane różami krzaki okalają całą polankę", od· 

parłam. „Proszę tylko spojrzeć". 
Chłopak milczał. Ten i ów z mężczyzn zaczął się śmiać, 

złym, niesamowitym, rozpacz!iw·ym śmiech'em. 

„l niebo jest niebieskie?" zapytał dmgi. „Jak też może 
wyglądać kolor niebieiki?" · 

Czy postradałam rozum? Czy sama się znalazłam wśród 
obłąkanych? 

„Niechże panowie Stpojrzą!" zawołałam zdjęta lękiem, 
„niebo jest ciemno - niebieskie, czerwone róże krwawymi 
płatkami ociekają na zieloną murawę, złocisty promieti 
sł-onecznY, przedziera si~ przez listowie". - ' · 

Owionął mnie cichy pomruk: „Czerwone''. „Niebieskie". 
„Złocisty promień". „Zielona murawa". · 

„Tak, na miłość boską, tak!", zawołałam wzburzona. 
„Czyż nie widzicie tego wszystkiego?" · · · 

„Nie", rzekł bez.dźwięcznie mlody chłopiec, „nic nie wi· 
dzimy, niewidomi jest~śmy.". 
. „Wszyscy?" 

„Wszyscy!" 
I , 

Ogarnął mnie lod·owaty strach; ci młodzi byli niewido­
mi, odcięci od piękna ziemi, od radości oczu. jakiż dia­
beł z czeluści piekielnych, · jakiż nieludzko potworny de­
mon rzucił na nich takie przekleństwo? UpiQrna prawda 
nasuwała mi najbardziej dziwaczne pytania. 

„Wojna", odpowiedział mł·ody chłopak, a Ln111e gł<>sy 
grucho zawtórowały: 

„Wojina". 
Obrziudłam wzrokiem tonący w słońcu o.gród, ogniste 

róże, młodą zieleń drzew, a potem znów _lltdzi, którzy -
nie widzący, skazani na wieczystą iamotność - przeby· 
wali wśród tego piękna. 
Zapałałam dziką nienawi·ścią do s.prawców tego wszy­

stkiego. Czenm ci Judzie nie krzyczą w niebogłosy o do· 
znanej krzywdzie, cze1m1 nie zawodzą tak, aby lament ich 
zagłuszył wszelkie inne dźwięki? -

Jeden z mężczyzn, siedzący nieco na uboczu, szepnął 
cicho: „ni·c nie ,widzieć, nic nie widzieć ... " I brzmiało to 
jak dzwon żałobny. 

Obłędny strach wygnał mriie z ogr·odu. Biegłam pędem~ 
co tchu, . aż znalazłam się na ludnych uUcach, p0 ktl6rych 
śmiejąc się i gawędząc snuli się ludzie zdro.wi, widzący, 
rozratlowani. Patrzyłam na nich jednak ja:k gdyby po 
przez czarną zasłonę. Albowiem w oczy moje wżarł się 
obraz tkwiących w bezruichu, młodych, ociemniałych 
mężczyzn z zaczarowanego ogrodu. 

Był to chyba jakiś zły sen, w rzeczywistości nię mogło· 
b~ si~ ~rzeciei_ zdarz~ć nic podobnego. · 

Coraz wiecei 
umrslowo chorrcb: 

świat lekarski jesit coraz bar;„ 
dziej zaniepokojony wzrostem Il• 
czby chorych umysłowo. Na ost1,­
tnim kon;gresie międzyna:rodowym, 
psychiatrów, który się odbył w; 
Paryfu, prof. Eberhaar.t z Nortb· 
westem Univel'ISity (U. S. A.) o.­
świadczył, iiż 61~ ohorych. znaj<fia.. 
ją·cyich się w szipitalach w 'Amery­
ce należałoby właściwie zaliczy'ć 
do kategorii cihorych umysłowo. 
W departamencie Sekwany (Pacyt 
i oikolice) majduje aię z górt 2Q 
tys. chorych · um~łowo w zakła­
dach zamkniętych i szpłtatJch. ,'WJ 
departamen1cie Rod,anu liczba tyeh 
chorych wz.rosł.a w jednym tylko 
centralnym zakład'zie z 1700 WJ 
1924 r.'dli> 2.700 w 1937 roku. We­
dług danyich ·statystycznych opra-. 
cowanyrh przez dr. Hariciiniga (U~ 
S. A.) liczba umysłowo chorych 
na całym świecie wzrosła ·o 30% 
w. . ci_ą.gu ostatnich Ulru lat. 
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·ROBOTNICZA 
ORGAN ZWl.ĄZK.U ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEN SPORTOWYCH . R. .P„ 

Pierwszy wystep kobiet ~;Siły" Mysłowic 
kulą - Fiedmann (K) 11,10, Pa­

cula I (M) 10,82 i Pacula II (Mt 
10,48 

dysk - Kałuta (M) 36,15, Pacu­
la I (M) Sl,150 

4 X 100 - mKS. 

W ub. tygodniu odbył Idę w Ks.­
towf.caeh ·· pierwszy w tym aezonie 
mecz lekkoatletyezny niłę(!zy „Silą." 

z Mysłowic a IRKS. z :Katowic. WY..­
nlki obniżył padają.cy podczas ca­

łYch zawodów deszcz. ZreBZtł nie­
kt'ór.zY za~odnicy startowali po raz 
pierwszy, jak na. przykład kobiety SENIORZY: 
„StłY". W grupie kobiet zwycię· 100 m ~ Stachoil (M) 12,0, Ba-

stwo odniOsly (jak zrellZl:ł było do la (K) i2,8 

pąewidzenui.) towa.rzyszki z Ks.to- 400 m - Elkelmann (K) 58,6, 

wt.o, · rótnielł. CS pkt., t. j. 80:25. „Si· Pocztówka (K) 1 Seweryn (M) 

~om." brak jeszcze treningu, 800 · m - Elkelmann (K) 2,20",2, 

staje się jednym z najwszechstron­
niejszych klubów robotniczych Slfł· 

ska. Obecnie już. liczy 6 sekcji, t. j. 

lekkoatletyczną seniorów, juniorów 
i kobiet, zapaśniczą, siatkówki: mę 
sk~ i żeńską, koszykówki, palanta 
i piłki nożnej juniorów, 

„STR". 

Komunikat 
Podaje się do wiadomoticl w~zy6tlócli 

kluh&w zrte-soonycb w ZR.SS, że cl'lło111-
ko·wie RKS „ WTDW-0leme" w Rad.zion· 
kowie: Roman Glanr;, Jan Keil i Robert 

Zagłębie u wrót Ligi 
Tygodniowy przegląg Diłkarski 

Woźnica uohwałł Zanądu Gł. Stow. RKS z b 
RKS w Katoiwicaeh w dniu 28 cri:erwca agłę ie z Dąbr-0wy Górnicze j dzi, a to po o~ zwycięstwie na-ił 

b 
Po zdobyciu :miistrzo.stwa Siwego okr,.,...,., Leg1°A ":e J•est m"emożl1··~e 

r. • zostaJi wykluczeni z MganizacJ·i za =- "" ~ " · 
d 

• wa,l-0ey w gI'Upie war.so:arwliko-łódzkieJ· o 
z1ałalność oo s7Jk-0dę !Q)ort.u robotni· • d DWA ZWY~WA. RUCJl.tJ. 

czego," gcfyż będąc człoobmi Zarządu wejscie o Ligi ~aństw-0wej. Pierwgy 
Klnhu RKS „Wyzwolenie" w Radzion· mecz zakończył się niema~ą p.rz.ei;ra W Piottk:~wie o'Clbył si~ meez ~ all· 

ną diruż-cnny rohotniCzeJ0 z. łód:zJkim Union strzostwo kl B ..,;-..ł.v --1' .... nj ' 
kowie namawiali caiłotik.ów do przyst•· ,_ • ....... .....,., „'m..,..._. •,.ezym „ Touringiem. W drogim nrec7Jn· RKS Za· Ru-'· em a ......,..„_m ' Kolnr-1• S 
pien~ do ianej or>ganizaeji, O'biecmjąc uu .n.n.ox z --·.• :P-Oł· 
im . tam praci:, Zarząd Stqwarzyszeni'a głiębie pokonało wyeoko eksligową kanie to wyg.rali ro-lp-otnicy ł~ '~S:l). 'W-
RKS wyizna.cz1ł iko.misarycmy Zanąd, Legię 5 :O. przedmeczn drogidli ~ W?ci~ł 
kt~go · pnewoilniczącym jest tt>w. Zagłębie mo.że jeszou zdoibyć pietw· wysoko Ruch 8:0. '· 

Wilhelm ]anta, .zamies.zka.ły w Radzion srre miejsce w swej grapie i ,zakualifi· TUR Z B~TOWA ZWYCI~A 
ko")Vie, ul. Wiktora 67. I kO'wać się do o&tatecmych ro~ 

Sekretarz General.ny Z.R.S.S. międizygrupowych, ' o ile zdoła poi'konać Duią nieapodzimlk.9 eprawlł 1'UR s 
K. Domoslm.cski. U. T. na jego własnym ttteoie w Ł11· Bełcb;at<>wa ~?7Aaąc w mecmu , pi_ł· 

, karskim Skrę z P~owkowa 2:1. Wszylit· 
' *Clibllll! 1= ± _.I I dli:&Fti_,...._„_.... kie br~mdd wstały zdobyte w pittwezej 

Starzr i ml·odzi na starde p:;ez ~~~~~~~wcr ZRYW· 

Z1wod1 propagandowe. w Legionowie w decydujłCyln meczu o wejecłe do 
kl. B ~y piottkow6kiej ~ają · alf . 

Na :z;aproszenie R. K. S. „Czer­
woni" udała się w ubiegłą nie­
dzielę liczna wycieczka „$krza­
ków_ • do Legio.nowa na org<l'nizo­
waińe tam. zawody prnpagandowe. 

Pomimo niepewaiej pogody, na 
pięknie poło~onym boisku zebra­
ła się spora gromada widzów ok. 
500 osób, którzy z e11ituzjazmem 
oklaskiwali zadęte watki . „Skrza. 

l ków" z gospotiarzami. ·O wynł-

kach sportowych nie piszemy, po dwie chiyuy zobotnieae TUR s Toma· 
niewaiż w tym wypadku io jest szowa i Zryw z Piotrkowa. , 

mniej ważne. Natomiast ważniej. Odbyły Bię już diwa spotboia, pierw 
szew Piollfkowlie wygrał wygoko Zryw 

szym jest ogrom pracy Jaką wło 10:0, rewam w Tomanowhi ukońezył 
żyli w · tę-' imprezę · sympatyczni się wygraną TUR-a 2~0. 

gospodarze. .A przecież wa1111nki OSTATNIE MECZE tARU 
pracy na tamtejszym terenie są ~- ' d 

.<.at' 2UD11Szony 11 ptiZyllNl80'Wego od· 
niezmiernie ciężkie. Brak bieżni, poctynb odirahia zaległoki. w ub •.. 
sprzętu, chłodne us.tos~nkowanie niedzielę żar epotkał. 8ię B Maeymontem 

się riicldóry·ch warstw sJlOłeczeń- i prow:8.dził w piell'W\!!ZeÓ połowie 3:L 
stwa, to Wiszysiko nie zraża dziel Mecz zakończył się mvrci~m Ma· 

, rymontu 4:3. 
nych towarzyszy, którzy niezmo.r. Tydzień prmtł tym Zat< m-emitowal 
dowainą pracą podciągają swoją ~ Drukarzem J:2. 

placówkę na coraz wyższy P<>- ' NIETOW ARZYSK.IE ZACHO'N ANIE 
ziom. . sq: GOSPODARZY NA TOWARZY· 

g~ jest to sekcja młCX:a, która do- :Mocek (M) 1 Goj · II (M) . 
pl.ero od G tygodni trenuje. Niektó- 500 m - Kawecki (:M) 16,51,6, 

:re z nich u.powiadają. się obiecują- Kowolik (M) 18,09 

. Na starcie widzieliśmy młodzi. SKlM MECZU 

ków, a obok nich widzieliśmy ró- Dl'lllk.arz wyjechał na t01W11rzyśki mecl! 
W111ież popularnego tow." Lisow. do Grodziska. Go6!J!odane, m~~eoowa · Wrścig· kolarski dokoła Francii 

co a zwłaszcza .M:ockówna w ble- wdal - Pocztówka (K) IS,48, Sta-
poh długich i Blbielówna w &ko- choA (M:) IS,13 
kach i biegach krótkich. Z IRKS. wzwy! - Stachoil (IM) l,4łS, <Joj 

wyrótniła sio Kokotówna., która ·II (M:) 1,4.G 
swyclęeyła na 80 m. czasem 8;9. dysk :... Stachoil (K) 81,T8, Eua-

Równiet i juniorzy katowiccy od· ka (K) 22,71 

Die611 zwyolęstwo '8:33. W zespole kula - st.a.choil (M) 9,tł, Etkel· 

„Slly'' nie llt&rtował jednak Gon· mann lK) 

kowaki i Papoll L Wyniki osią.gD!ę Sztafeta olimpijska „Blla". 
te przez jUniorów Siło naogół dobre, L R. K. S. NOWY BYTOM: 

100 m. - 12,4 Hanisch IRK.S. ku· MISTRZEM KLASY ,,B" QL. RPA 
la - 11,10 Friedman IRKS. i dysk Drugie spotkanie o tytuł m1atrza 

36,15 Kałuta (U lat) „Slla". piłkarskiego QL R. P. A. pómłędzy 

Pogoń nie stanęła na WJISO'k-08ci uda• 
skigeo (seniora) ,tow. Maja i w. nia. Goście r;019lali przyjęci klątwami 
innych ~tarych działaczy, którzy i pogró:iikami. W wyniku brutalnej ft'1 
na równi z ~„odymi walczyli -o zos.tał miesfony bramkarz Dnkarza. 

· ~··- dl h b - · Mecz zakończył aię (,,- nczę9cle eę• 
zwyc1ęsLwv a swyc arw. <lziego" jak mó'Wliłi ik.iibii;e Pogo-ni) 

Jest całkowi de peWlllei że RKS przegraną Drukarza l :4. 

„Czerwoni" będą ·Się rozwijać co DROR MISTRZEM KL. c. RPA. 
raz lepiej i zajmą czołowe miej,­
sce międ-zy klubami robotniczymi 
okr~. 

W decyduiją.cym mecm o mlstrzottwo 
kl. C. RPA. Dror pokonał Dojna w 
&to.smllm 2 : 3 (1 : 1). 

Miesiąc propagandy 
kolarstwa robotniczego 

dystansie 15 klm. o nagro~ prezestS 
klubu Smoleńskiego. , 

W grupie seniorów zdecydowane „Gwiazdą" z Borek 1 IRKS-u z No­

z\Vycfęstwo odnieśli mysłowiczanie, wego Bytomia. odbyło się na boisku 

bijąc ltatowice o 15 pkt., t. j. 49:3l5 w Borkach t przyntoslo · nonowne 

na 8 konkurencji gospodarze zdo- zwycięstwo Bytomowt w Bto8unku 

lali odnfdć ~ zwycięstwa: na 3:2 (0:2). Gra prowadzona przez 
400 i w skoku w dal. Jetelf je$- cały cz&ś: fa.łr..,,f w 8fG1>l'dJ:n. tempie. 
cze webliemy, t.e z ,,Slły" Die star- ·Do przerwy ll!tlZDa.cz& Idę wielka 

tował Gor I, to „Siła." obecnie w tej przewaga g~cl. Po przerwie gra 
grupie jest bezkonkurencyjna .na ~6Wn.ena. Zawodnicy ~Jlł wesoło i przy jemnie czas na plażY, w Royan. 

~ w kolarstwie robotni· 
=71fn Jm coraz włększe. Na zebra 
fłńł Hka/ł kolarskłej Dru.kariea, kt6 

re odbylo ał(I w dn. 18 b. m., doko­

natto poddam mandGtów wśród 

o.clonk6ło Zarządu. KW?"ownikiem 

•oatal •muzy kolan J. Ma.łlankie. 

toło•, akarbnłkłem z. Kawka, aekre­
tanem BudKłclri, go1JpotlGrzem Wl. 

Zł6lkows1d. 

Drukar~ dla ściągnięcia mlodych 
robotników do aekcji kolar8kie7 u­
rządza. od fO Zipca do BO &ierpni11 

miesiąc pr.apagandy kolarstwa,_ w 
czasie którego nowozglaszający si~ 

do klubu nie placą wpisowego. SłlłSku. Najlepszy wynik zawodów 
uzyskał Kawecki w· blegu 'na 15 km. 

.:Ę{OBIETY: 

60 m - Kokotówna (K) 8,9, Se­
werytlóWna. (:M) 9,0. Deloch6wna 9,8 

500' Di ~ Mock6wna. (:M) 1,47,0, 
Gajowska (K) 1 awitalówna (M) 
wdał - Blbielówna (:M) 3,53, De-

lochówna 8,152 (K) 1 Kokotówna. 
lK) 3,42 

dyskiem - Gajowska (K) 18,157, 
8koczylas6wna (M) 17,27 i Stolec­
ka (M) 16,00 

kulą. - Kokot6wna (K) 6,157, Klei 
nertówna (K) 6,158 i Skoczylasów· 
11& (M) 6,87 

4. X 100 - IRKS, 
.. JUNIORZY: 

100 .m - Hanisch (K) 12,4 
.400 m - Hanisch (K) 1,06,0 

11500 m ..- Grzega M. (M) 4,58,5 
wdal - Siemenhauer (K) 4,72, 

J'riedmann (K) 4, 70 

„BILA." MYSŁOWICE 
CJTWORZYLA SEifCJĘl Pn.KAR-. 

SICĄ Jl;JN.!:OROW. 

Na ostatnim zebraniu „Siły" My· 
słowlce, które odbyło się przed dwo 
ma tygodnlaml, na którym było o­
becnych 415 członków, została za.ło­

żona nowa sekcja piłki nomej dla 
juniorów. Sekcja t& odbywa jut 

treningi a młodzi piłkarze w Jl&J· 
bllisŻym czasie podpiszą deklara­
cje do P. Z. P. N-u. Zarzą.d „SiłY'' 

dokłada wszelkich sta.rafl, aby ci 
młodzi piłkarze mogli ju! W21iąć u­
dział w jesiennych mistrzostwach. 
Największe trudności, na jakie si. 
łaeze napotyka.ją, to względy finan· 
sowe. Są.dziniy jednak, że to nie 
zraża naszych towarzyszy z Mysło 
wie. Mamy nadzieję, że w tym wy 
padku i miejscowi towarzysze z 
C. Z. G., któey jest bardzo silDy na 

wzwyż - Kałuża (M) 12li, 
menhauer. .CK> 1,20 i Kompart 

1;~ 

Sle-1 terenie Mysłowic _ pomogą. młodej 
(K) gwardii proletariackiej Mysłowic. 

Po utworzeniu tej sekcji „Siła" 

·syr·eniada. -- Pan 6abesan. 
Sport z przeszkodami 

Z natury jestem spokojny i wiele I W tej chwili odezwały się nożyce ... 
znieść mogę. Nawet znane oświad- Syrena ogłosiła „oświadczenie" No­
czenie zawodników Syreny, że prze- jego et comp. Ze, broń Boże, nikt 
azli oni ·do klubu miejskiego jedynie nikogo nie kapeiow8.ł, a do Syreny, 

se względów sportowych. Ale nie owszem, przystali. Bo tu są. lepsze 

snl.osę, kiedy ktoś z kogoś struga warunki (N. B. Legja ma wprost 

wariata! idealne) do uprawiania sportu. 
Proszę. Lety przedemną „Ex. Jedno budzi we mnie obrzydzenie. 

Poranny" z ub. roku, w którym, za- Przyprawia wprost o mdłości.. To, 
miesz~ny jest wywiad z p. Nojim. że tym młodym ludziom zależnym 

I ten człowiek prosty, szlachetny - odeń materialnie Zarząd podsunął do · 

postać wykuta ze szczerego kruszcu, podpisu pochlebstwa. I co mieli ro­
poprzez który widać otwarte serce bić ? Te moskiewskie metody śmier­
powiada: Porzucam barwy Legji. clzą, at na odległość dziegciem! 
Ws~puję do Syreny. Bo tu obiecano Po oświadczeniu nastąpiła cisza. 
mi lepSWł posadę. A może p. poseł 1 jego patron p. 

No i przystał do Syreny„. kom. Starzyński gotują, się do „dru· 
Aladami p. Józefa poszły tłumy- glego oddechu'. Boże - tacy zdolni, 

twiat sportowy stolicy. Ze Skry, pełni energii ludzie! - gdyby talt 

Warszawianki, polonil, F. Bema. razem re.mię w ramię wzięli się do 
~wało się, te .nowy demon kapero- zandel czy rzemiosło, postawiliby 
-"·ó la wf reb ltraj na nogach. A tymczasem w 
~·~ W, ·C :wno e Syreny P. ciasnej stolicy postawili... sport. Do 
poseł Dobrzailski (ach, kochanek g6ry nogami? O, .jak powinniśmy 
ludu!) położy niezależne kluby spor być .w~ęczni losom, że na niech 
towe. ·Tym ostatnim w odsiecz ·przy- sport me zaczął się. 1 nie kończy. 
była jedpak niezależna prasa. Taki!n samym, od siedmiu boleści, 

wychowawcą ·młodzieży usiłuje być 

Zawadr · szrbawcowe 
Stikcja Drukarza urządz11 na po­

tnątku ~nia um§cig szosowy na 

Przyklad Drukarza powinien za­
chęcić łnne kluby do ogłoszenia mie 
siąca propagandy kolarstwa. 

Termłn wy§cigu Warsz11wa-Ra­

dom • Warszawa zbliża się. 

r Stad i· zowąd I 

Na lotnisku pod Kielcami rozpoczęły się VI krajowe zawody g,y­
bowcowe, w których bierze udział 36 szybowców. Na zdjęciu trzy 

8zybowce typu „Orllik", ·„P. w. S." i „s. O." 

NOWISZBWSKI s RTS WIDZEW zo· 
stal to)'SIUZCZOny przez kap. sportowego 
Ł.O.Z. P. M. p. Otto w skład repr. okr. 
l&hkiego przeciwko repr. Pomorza na 
meez pilki no:inej o puchar Prez. Rze. 
csypospolitej. 

** * GŁOS PRUSZKOWA Z DN. 10 LIP· 
CA B. R. donosi: Zarząd Miejski pro­
wadzi rozmowy z Zw. Zaw. Kol. jako 
właścicielem ogrodowego boiska przy 
ul. 6go Sierpnia, a to w celu kupna na 
wygodnych ( ! ) warunkach boiska tego 
dla miasta. 

** * Wiadomość „Głosu Pruszkowa" jest nie 

dyr. fabryki obuwia Bat'y - p. ociepli się i niby na letnisko... do zgodna z prawdą. ZZK. nie ma zamiaru 
Gabesam. Chęci, owszem, ma dobre! Legjonowa (33 proc.). likwidowania boiska w Pruszkowie, 
Widać, że chłop ze złotym sercem. . ~ochodzę do wniosku, że za dużo Związek ten przystąpi na jesieni do bu· 
W lejborganie, firmy, „Echu Chehn• i ~eszczerze mówi się o upowsze- dowy boiska na jedn m z rzedmieś • 
na", po masakrze Fa.bloku z szewską chnieniu wychowania fizycznego. Y P c 

DUŻE OżYWIENlE WYWOŁUJE 
zbliżający sif termin największego ro· 
botniczego wyścigu kolarskiego· Warna· 
wa - Radom - Warszawa. Obok Dru 
karza przygotowania czyni Skra i Elek· ' 
trycmość. Du~e zainrere5owanie obser· 
w~ać można i na przedmieściach, po 
jednej drużynie szykuje Żoliborz i Ra· 
lcowiec. Na prowincji podwarszawskiej 
nadchodzą odgłosy przygotowań w Brwi 
nowie i w Otwocku. 

** • 
RKS. NAPRZÓD - PIU CA 3 :5. 
W mec11U o m.iEtmo~vo kl. B podokrę· 

gu radomskiego Nąprzód 1 R1ułomi11_ 

pok<>nał Pilice z Białobr-s. Br1tmki 
dla dmż}"lly robomiczej zdobyli bracia 

Pietrzykowscy i Soillkoweki. 
Po tym meczu obydwa Kluby maj, pe 

jednakowej ilości pollllktów. WG. i D. 
wyl'Jlla.czył mecz na neuh"alnym terenie. 

pasją poucza swoich chłopaków, że Weźmy konkretny przykład: Ce- Warszawy. 
„w sporcie się musi wychować cha- ny · sprzętu sportowego! Kiedyś wj Byłoby to drugie boisko 
rakter" człowieka. „Polsce Zbrojnej" spotkałem się :le I w okręgu warszawskim. 

ZZ-kowskie któr,zy zdecyduje o awansie do kl. A 
jednego z tych klubów. 

Kiedy przeczytałem i mnie porwa- zdaniem, że w Finlandii ludzie upra * * 
ła pasja! Chciałem na odległość wo- wiają sport masowo. Bo sprzęt tam * 
łać: Gabesanie, zamknij się „Sie mu jest tani. Cena jest tak niska, że za- MUSIELAK Z LESZNA WielkopoZ. 
si" pan nauczyć języka polskiego. wędrował „pod strzechy", że w każ- skiego brat reprezentacyjnego gracza 

Nara.zie radzę z pod serca! Odło dej zagrodzie obok wideł stoi oszczep Polski przeniósł się z Warszawy i wr· 
żyć pióro! Pilnuj, szewcze, kopyta!!! i dysk. U nas oszczepy chłopskie po stępować będzie na obronie .1 barwach 

Reszta sprawozdań sportowych o- kazuje się podczas debaty w Sej-
pisana jest straszliwą polszczyzną. mie ! Skry. 
Woła to wprost o pomstę do nieba. Doprawdy czas najwyższy, ażeby 
Czytelnika rażą, jak piorun, czesko- „starzy fachowcy" ze sportu prze­
niemieckie frazesy. Ci ludzie z tego stall gadać o powszechności. A za­
cudown,ego instrumentu - z języka, częli coś robić. Niechoy Założyli 
o którym wieszcz mówi, że jest „jak przy PWU wytwórnię znormalizo­
aniołów granie" stworzyli potworne, wanego sprzętu. Przy seryjnej pra:­
kręte ... kopyto. O, bodajby was po~ dukcji dysk kosztowałby 5 złotych. 

** I,: 

SŁUPSKI ROBERT OBJĄŁ KIE· 
ROWNICTWO sekcji leklcoatletycznej 
Skry. Tow. S. jest starym, doświadczo· 
nym zawodnikiem i organizatorem spor 
towym i przyczyni się napewno do daZ. 

kręciło! Dziś ona kosztuje 10 do 15 zł. szego rozwoju tej najsilniejszej w spor. 
W ub. niedzielę lekokatleci Skry Albo koszulka gimnastyczna. Krót cie robotniczym sekcji lekkoatletycznej. 

wizytowali „Czerwonych" w Legjo- lta jak dla dziecka do p ... ołowy pasa 
nowie. Tego rodzaju rendez-vouz cena 3.00. 
słabych i silnych ma pierwszorzędne Ubiegłego roku byłem w Radziwił 
maczenie propagandowe. „Czerwo- łowie i widziałem mecz piłkarski ZS. 
ni" prosili, aby przywieźli ze sobą Zawodnicy wyszli na boisko (P.T. 
młot „bo na oczy młota nie widzieli" Czytelniczki na chwilę zmrużą. jed· 

To jedno jest przykre, że poje- no oko) w zwykłych jegerach. Z bar­
chali za normalnymi biletami. Pod- chanu. Jedna strona w bluzach strze 
czas gdy podróż do Iwonicza, czy Za l~klch. Druga bez. Widowisko nad 
kopanego dla przyjemności, na dan- wyraz śmieszne. Do łez! A napraw 
clng. Na brydż i świadome maele- dę - biorąc pod uwagę, że obrazo­
rzyństwo odbywa się, okrągły rokj wało ono poziom sportowy - to 
ze znaczną zniżką (60 proc.). To na wstyd~ 
to, żeby wyruszyć na propagandę T. WJL 
lekkiej atletyki, czekać trzeba aż 

~.:i: 
NA 15 GODZIN .PRACY przy boisku 

opodatkowali się na Walnym Zebraniu 
członkowie Marymontu, Boisko dopro­
wadzone będzie napewno do należytego 
porządku i stanu używalności. 

Chfć wybudowania sobie urządzeń 

wlaanymi rękami mówi o wysokim po­
ziomie członków klubu. Przy takim 
nastawi.eniu należy się spodziewać uyb. 
kiego rozwoiu RKS.u Marymont. 

** • 
1 1 "': " c (' ... -

"· .& ... t -· ' - I ' 

* '~ * RKS. ~WIAZDA - STRZELEC 
(ZWOLEŃ) O :5. 

Pechowa pr~e~an4 Gwia~, która 
pr:lleważała przeiz cały czaa g·ry. Str:ze­

lec trzyskał wygraJJlą d.zięikj samobójcze• 

mu stmzałowi Gwiazdy. Mecz o mis>tr1. 
radoms'kiej kl. C. 

*"' * HAPOEL - JUTRZNIA 0:0. 
W towarzyskim S!{lotkaniu Ha.poel uzy­

skał duży spkces remis.udąie z A klasową 

Jomią. ~:? 
RKS. ZZK. ŁAPY - PKS. 1:4. 

NA KURSIE PRZODOWNIKóW 
PIŁKI NOŻNEJ organizowanym prze• 
WOZPN., w którym ' brało udział 42 
kandydatów rekr1ttujących się s paay 
Ligi Państwowej, Ligi Okręgowej ora~ 
klubów A i B klasy, przedstawiciele 
klubów robotniczych uzyskali następu. 

jące wyniki: Tow. Boski zdal .e8'%amin 
z wynikiem bardzo dobrym, uzyakujqc 
l•szą lokatę, towazrysze Bochniewslci • 
Radomia i Lewandowski s Drukarza u­
zyakali wynikł dobre 
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-· ----6ali 
KATASTROFA SAMOLOTOWA 

Wielki czteromotiorowy wodno· 
samolot typu „Breguet" w czasie 
lotu doświadczalnego przed prze· 
ka:zanliem go dla celów mary~ar­
ki, spadł na wybrzeżu morskim -~ 
pobliżu Tourlaville. Na pokładzie 
samolotu znajdowało się 2 ofice­
rów marynarki i 12 osób • cywil· 
nych, pracujących w zakładach 
,,Breguet". 

W PALESTYNIE 
Na przedmieściu Tel · Avivu 

.z3l1Ilordowmo 3 Airabów. 2 Żydów 
zaitsrzeliło sitarea Miwuiłmanina ~ 
poblim m. .Ałmkebir. W kolonu 
ro1n1czej Ramat Hakoresz zamor­
dowano żyda. 
NA FRONTACH CHIŃSKICH 
z Szangha1111 donoszą, że wylew 
rzeki Żółtej, spowodowany U1Szlko· 
dzeniem tam, zagraża oheanfo 
chińskim lilniom ohiromiym w pro 
wiincji Honan. 

W odn~amo1oty ja1pońsk.ie do· 
konały nalortu na l_lwn!kou. J!o 
zbombardowaniu miasta wJw1ą· 
zała się wałka powietrzna z 25 sa· 
molo-tami chińsldmi, z których 9 
strącono. 

-Wodnosamoloty ja-pońskie zni· 
sz:czyły Sltanowi.slk.a airtylerii chilli· 
slk1ej pod Kiulkiang. . 

Jak donoszą, ma\IIS,z. Gzang·Ka1· 
Ozek pirzeprowa·drLa ?heonie k~n­
centt.ację na pogramCZ'll prowm· 
cji Kian~si i Hu,pei. 
MARSZAŁEK BLUECHER 

Agencja Domei donosi z Hsien· 
singu, że wedle oitirzymanycli tam 
wiadomości - sowiecka flotyła na 
'.Aimul'IZe oraz wo jisika lotnicze .w· 
stały wyłącz'(){lle z pod dowód:z.twa 
m arSIZ. Bluechera, który ma zn2 ; 
dować się obecnie w drodze do 
Mo-sk.wy, dokąd został zawezwany 
w zwi~llm z ucieczką b. szefa 
G. P. U. na Dalekim W schodzie 
Samojłowicza · Łusizlkowa do Man· 
dżuilmo. 

W KŁAJPEDZIE 
Sąd specjalny w Kownie roz1pa· 

trywał sprawę członków zarz~du 
ikłajped>2lkich hallllków ,Agraria" 
Ol"az „Kireditverhan.d", oskarżo· 
nycih o wydawanie poży;czeik na 
cele po-lityc:me. Sąd na WTiliosek 
prokUJratora sprawę umorzył. 

Radio łódzkie 
PONIEDZIAŁEK., 18 lipca 

6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimna.sty· 
ka. 7.-0-0 Dziennik po·ranny. 7.15 MU1Zyka 
pwanna w wyłkonaniu Orkie&tJry R<>z· 
głośni Lwowskiej. 8.00 Pł"zerwa. 11.57 
Sy111naf czasu z Wair~zawy i Hejnał z 
Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
}3.00 Przerwa. 13.45 Utwol'y Piotra 
Czajko~V'Skiego (-płyity). 14:20 Mnlzytka 
obiadowa (płyty). 15.15 „Moje wakacje" 
- powieść Sta.reg-0 D.oktol'a dila dzie· 
ci. 15.30 Literatura przez mHliro.fon dla 
wszystkich. Fragment z ;poiw. I. J. Kira· 
szewskiego p. t. „Stan Baśń"'. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Kon· 
~ert rozrywkowy w wykonaniu Orkie· 
stry MaTymarki Wojennej w Gdymi. 
16.45 Prrex puetynię aTabską - felie· 
ton - wy·gł. prof. Wałel'y Goetel. 17.0~ 
Pogadanka ak.tJualna. Roma111 Jaworaki 
„Chałupnictwo ( włókiein111ictwo w Zelo· 
wie)". 17.00 Audycja wymienna z Ka­
towic. 17.50 O wszy~tikim po t.rostku. 
17.55 Wiadomości &portowe lokalne. 
18.00 Po·gadanka sportowa. 18.10 Kon· 
cert solistów. 19.00 Andycja żoJmierska. 
19.30 P-0ga<lanka al..-tualna. 19.30 Rodzi· 
na Straussów. Koncert ro1iI'y!W1kowy. 
W przerwie „Nowy walc" - anegdota 
z życia Jana Straus·sa. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Po,gadanka akrualna. 
21.00 „Życie m. ŁJ dzi" - „W świetli· 
cy dla dzieci bez.roibomych" - felieton 
wygł. Grzegorz Timofiejeiw. 21.10 Ko-n· 
cert irozrywikowy w wylkonaniu O.rkie· 
stry pod dyr. A'dama Hermana (Krak.o. 
wa). 21.55 Prz.erwa. 22.00 Orikiest;ra 
Symfoniczna z BudapesQ;tu. 22.53 Re· 
rerwa . 23.00 Ostatnie wiadomości dzien· 
nika wieozornego. Komn11Jikat meteoro• 
logiczny. 

Z teatrów 
TEATR POLSKI. 

Dziś i dni następnych o godz. 8,30 
wiecz. arcydowcipny „Brat marno· 
trawny" Oskara Wilde'a. 

TEATR LETNI 
W PARKU STASZICA.' 

„Dama od Maksyma" gra.na jest 
codziennie o godz. 9.cj wiecz. przy 
wypełnionej widowni. 

TEATR KAMERALNY. 
Występy Teatru żydowskiego. 

Nocne d1iury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują. apteki. 

L. Steckel, Limanowskiego 37, Sz. 
Jankielewicz, Stary Rynek 9, T. Sta 
nielowicz, Pomorska 91, A. Borkow 
ski, Zawadzka 45, B. Głuchowski, 

Narutowicza 6, s•. Hamburg i S.ka, 
Główna 50, L. Pawłow:>ki, Piotrko. 
wska 307. 

ŁODZIANIN 

Krwawa maiaKra ~ned ~omem ~ny ul. Wawei~liel 11 
1 zabity i czterech rannych 

Przed domem pnzy llll. Wawel· 1 Lekarz Pogotowia sotwiercłził u Czei!ława Plesińskiego głęboką ra· 
skiej 31, w dniu wczorajsozym o Wincentego Radwańskiego gł~bo· nę głowy. 
gc}dizi'nie 9.30 rano rozgomała ką ranę postrzałową prawej klat· Po udzielenilll pierw1S1Zej pomo· 
kTwawa wallka, w wyniku któTej ki piel'siowej, u Józefa Bą:koliika cy ran1Dym, leika.rz prz.ewiózł Rad· 
cztery osoby, w tej li-OZbie dwie głęboką rlllllę posllrzałową klatki.i wańskiego do szpitala Uhezpie· 
kobiety, odini.osiły cię:lJkie rany po· piersiowej w okolicy serca, oraiz czalni Społecz.inej a pozostałych 
·sotuizafowe, sprawca zaś post,rzele· u przypadkowych ofiar zajścia do szipiitala w Rado-go&1Jczu. Win· 
nia został ranny kamieniem. • 23·letniej Leny DUJdzińslkiej (W a· centy Radwań~ki miairł, a stan 

Wyipadeik miał tłlo i prze.bieg welska 31) iranę positrzałową pra· Bąlkolilka jest b. cięilki. 
następująCy: . . wea0 podudzia na wylot, u 5Het· Dalsoze doohodizeinie prowadzi 

Majstra muirarsik.iego, 56-letnie· nicJ jej matki Zofii Dudzińskiej I wrdział ś~edozy .w Łodzi pod oo~­
go Czesława Plesińskiego, zamie· (Wawelska 36) ranę po·strz.ałową h.JJstym kiero-winrntwem kom. Jo· 
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z codziennych walk robotników 
nr _. ·z =-=tt' n t MilS: 

- ZLIKWIDOWANO STRAJK 
okwpacyjny w pralni wełny i gar· 
barini firmy Praszka, Stahl i Zajdel 
w Srrykowie. Strajk ten wybuchł 
na tym tle, że robotników zamie· 
rzano czasowo zwolnić i istniały 
ze strony robotników podejrzenia, 
iż fabrykanci chcą usunąć starych 
i niewygodnych robotników. 

Na konferencji firma złożyiła zo­
bowiązania, że wszyst'kich robot· 
ników zatrudni i zatarg został z.li· 
kwidowany. 
ZWYCIĘSKI STRAJK W F-MJE 
„PRZEMYSŁ TRYKOTOWY" 
jak wiadomo w fabryce „Prze· 

mysł Trykotowy" prZ}'. Al. Ko· 
ściuszki 10 powstał przed dwoma 
tygodniami strajk okupacyjny. 

Strajk wybuchł na trle żądania 
podwyżki płac w stosunku 10 do 
25 % w zależności od rodzaju pro 
dukcji. 

Firma w wyniku poprzednich 
konferencyj i pod presją zdecydo· 
wanej i solidarnej postawy robot• 
ników zgouziła się - na udzielenie 
podwyżki w stosunku · 5 do IO%. 

W piątek odbyła się po1nowna 
konferencja. 

szikałego w domu przy ul. Wawel· prawego podu~ia na wylot i u zefa Kowalczyka. 
skiej 34· napadli dwaj bracia Rad· _____ „ ________ m:i._111.1111 __ _ 

wańsicy, zam. p'l'IZy uil. Wawelskiej 
Nr. 6 oraz Józef Bąkolik, zam. 
przy ' ul. Młynarskiej 43. 
Radwańscy ci~zyli się złią opi· 

nią. W okolicy nazywano ich pod 
pseUJdonimem „wa.iiszawiacy" i 
zna-ni hyłi z li~1.111Y.1ch awa'9-~ir 
i h-adzieży. Plesińslkiego nienawi· 
dziili, gdyż był śiwia·dkiem w spra· 
wie. 0 kradzież jednego z Ra.dwań· 
&kich, zakończonej wyrokiem sądo 
wym. Jeden z braci 25·lelm!i Win· 
centy Radwański mucił w Plcsiń· 
skiego cięiJkim kamieniem, trafia· 
jąc go w głowę. Plesfilsiki zachwiał 
się i w ohroniie własnej wy•dohył 

Ze~ranie ~1rawo1~awue . J~~1iałn f d~rJune~o ,, 

Na konferencji, w której robot· 
ników reprezentowa!ł Zw. Kl., tir· 
ma zgodziła się na udzielenie pod 
wyi1ki swoim robo~nikom w wy­
sokości od 6 do 15%. 

W DRUKAHNI CHUSTEK Frn­
M Y ALEKSANDER LESZ, przy ul. 
Lipowej 83, przed kHku dniami 
powstał zataig na tle zalega'nia 
w wy;placie należności robotni· 

rewolwer. 
Nieu.stra.szen.i jednak Radwań· 

scy i Mąkolilk rzuciili się na Ple· 
sińskiego. W ob~onie wła&nej strze 
lił on ·wówczas ·z rewolweru, tra· 
fiają~ Wimentego Radwai1sokiego 
w prawą klatlkę piersiową. 
Zalewając się krwią runął on na 

ziemię. Pozo&tałi widząc rannego 
na ziemi natarli teraz z całej siły 
na Plesińskiego. 
Wiclząic przewagę przeciwników, 

którzy mimo postrzelenia jednego 
Ż ni.eh w dalszym ciągu nacieirą.1ją 
na niego, Plesiń&ki strzelił jeszcze 

W dniu wczorajszym o godz. 
10 rano odbyło się w sali tow. 
śpiewaczego przy ul. 11.go Listo. 
pada ogólne zebran:e członków 
Oddziału „Fabrycznego'"' Z wiąz. 
ku Robotników i Robotnic Prze. 
mys~u Włókienniczego w Polsce. 

Zebranie zaga,ił przewodniczą. 

cy Oddziału tow. Kukulski, po­
czym zostało przez aklamację wy 
brane prezydium w składzie na. 
stępującym: Skrzydlewski - prze 
wodniczący, Sobczak - "ekr„ Ko 
per, Kuczyński, Pytomska 
członkowie. 

Sprawozdanie ogólne i kasowe 
z dzj,ałalności w okresie od 1 sty. 
cznia 1937 r. do 30 czerwca 1938 
r. składa kierownik biura tow. 
Krzynowek. 

Oddział „Fabryczny" najsilniej 
szy z pośród istniejących w Pol. 

Sprostowanie 
kilka razy raniąc Józefa Bąkoli· Na podstawie przepisów praw. 
ka uraz · Clwie kobiety, które wy· nych w sprawie notatki zar1icszczo 
biegły przed doin i zinalazły się . nej w Nr. „Łodzianina'· z dn. 15 lip 
w tyle za Bąkolikiem. I ca r. b. p. t. „Chora, nieszczęśliwa 

O powyżiw;ym zawiadomionó matka skazana na dwa miesiące a. 
niezwłocmiie III komi&ariat po· re::iztu, proszę 0 umieszczenie nastę. 
licji i III brygadę Wytłziałlll śled· pują.cego sprostowania: 
czego. Nieprawdą. jest, jakobym Helenę 

Na miejsce wyru.szyli przeds.ta· Mazurek ze schodów zepchnął i spo-
wiiciele słmhy śledezej, ze Sit. przo· Nato. 

wodował zwichnięcie ręki. downikiem Joachimiakiem, oraz 
fuinikicjonariUS1Ze III komisariatu miast prawdą. jest, że Mazurek w 
z kom. Wiięclrnw.sikim. dniu kry_tyczuym opuściła wobec 

Wezwano również pogotowie świadków Biuro Wydziału zdrowa 
ratUJn.kowe Po~iego Czerwonego nieuszkodzona. 
Kirzyża. Wiktor Nikodemski. 

W· wirze wielkiego miast! 
N A UL. ZAWISZY OBOK DOMU I ste.wił ją. na miejscu w stanie osła­

Nr. 10 upadła na chodnik jakaś ko- , bionym. 
bieta tracąc przytomność. . *** 

Wezwany lekarz po~. stwierdził w dniu wczorajszym usiłowała 
silne osłabienie systemu nerwowego pozbawić się życia przez wypicie 
u bezdomnej i po udzieleniu pomu. znacznej ilości nieznanej trucizny 
cy zostawił ją na miejscu. 30.Ietnia Helena Małkowska, w bra· 

ZAMACHY SAMOBóJCZE. W mie domu Nr. 62 przy ulicy Głów. 
dniu wczorajszym usiłowała pozba· 
wić się życia przez wypicie znacznej 
ilości jodyny 36.Ietnia Genowefa 
Zią.tek, zam. przy ul. Siennej Nr. 9. 
Do desperatki zawezwano lekarza 
pogotowia miejskiego, którego Ie. 
karz po przepłukaniu żołądka pozo. 

nej. 
Wezwany lekarz pogotowia pry. 

watnego (22-226) po udzieleniu po· 
mocy odwiózł Małkowską. do domu 
przy ul. Głównej 58 w stanie b. o­
słabionym. 

Podwórza na krańcach miasta 
będą zabrukowane 

Jak się dowiadujemy, władze 
administracyjne w Łodz.i otrzyma· 
ły zarządzenie min: spraw wewin. 
w sprawie obowiązkowego bruko 
wania wszelkich podwóTz w Ło· 
dzi. 

· Te podwórza, kitóre nie podle· 
gają asfaJ.t1)waniu, betonowaniu 

lub wyłożeniu kostką gr·anitową, 
muszą być jeszcze w okresie se· 
zonu obecnego Zflbrµkowane ka· 
mieniem polnym. Rzecz ja.sna, iż 
zarządzenie to dotyczy ty1'ko po­
sesji połoiżonych na krańcach mia­
sta. 

Fcatalny ·upadek sędziego 
W Pabianicach na uil. Zamko· 

wej 7!darzył - się wypadek, ofiarą 
którego padł sędzia mi'ejscowego 
Sądu · Grodzkiego, p. Kwaśniew· 
ski. 

· Sędrzia Kwaśniewski przecho· 

dząc chodnikiem poślizną.I się na 
porzuconej skórce od pomarańczy 
i _upadając poranił sobie głowę 
oraz ziarna : nogę. Rannego opa· 
trzył lekarz i następnie umiesz­
czono go na kura1cji w szpitalu. 

Wypadek na .Plaży w Kałach 
Na plaży w miejscowości letni· 

skowej Kały pod Łodzią zdarzył 
się w dniu wczorajszy.m wy.padek. 
Wśród lkznie kąpiących ~ię, na­

gle jeden z młodzieńców zemdlał 

i padł na piasek bez przytomności. 
Do nieszczęśli\\;'ego wezwano 

fckarza, który orzekł ciężkie pora-

żenie słońcem. Po zasto,sowa•niu 
środ:ków zapobiegawczych prze· 
wiezk>no go w . stanie ciężkim do 
szpitala. 

jak zdolano uistalić, okazał się 
nim 17-letni Majer Heinberg, zam. 
przy ui. Rybnej 12, a przebyw ają­
cy ostahlio na letnisku w Kalach. 

sce związków zawodowych, lic.zył 
w dn. 30 czerwca 1938 r. 16727 
czł. (8357 mężczyzn, 8325 kobiet 
i 45 młodocia1nych). 

Okres sprawozdawczy zaznaczy! 
się ol_brzymim nasileniem waJ.k. 
Związek klasowy odgrywał decy­
dującą rolę we wszystkkh wal­
kach proletariatu włókien.niczego. 
Suche cyfry sprawozdania ilustru 
jące dzi a łalność związku są pełne 
wymowy i najjaskrawszym świa. 
dectwem ogromu żmudnej codzien 
nej pracy, którą należało włoży~ 
dla osiągnięcia tych wyników. 

Zestawienia liczbowe zatargów, 
strajków, spraw prowadzonych 
przez Sądy Pracy, stanu kasy 
(które zostały szczegó~wo poda­
ne w „Łodzianinie" z dn. 16 b. m.) 
dają peł-ny obraz sytuacji. 

Walki najczęściej odbywały się 
o zastosowa1nie podziału pracy i 
wstrzymanie okrutnej gilotyny re. 
du kej i. 
Związek klasowy w walce pro­

wadzonej w obronie elementar. 
nych praw robo!'!lików przed ata. 
kiem chciwych fabrykantów miał 
stale przeciw sobie żółte zwi.ązk; 
zawodowego. 

Z ostatniego okresu na szcze­
gólne uwzględnienie zasługują 
strajki okupacyjne u Biedermana, 
Markusa Kohna i Haeblera. 

W imieniu Komi•sji Rewizyjnej 
tow. Rybarczyk zgłasza wniosek 
o przyjęcie do zatwierdza1j ącej 
wiadomości sprawozdania Zarzą­
du i udzielenie aboslutorium. 
Przewodniczący Zarządu Ołów. 

nego tow, Szczerkowski w obsze~ 
nym referacie omawia zadania 
klasy robotniczej na tle ogólnej 
sytuacji politycznej i ekonomicz. 
nej w kraj>u. 

Klasowy ruch zawodO'ń'.Y nie 
może pozostać obojętny wobe::: 
ogólnych zagadni,eń politycznych. 
We W~oszech · i Niemczech, gdzie 
związki zawodowe zostały podpo­
rządkowane woli dyktatorów, 
przestały odgrywać rolę obroń­
ców interesów codziennych robot 
nika, lecz stały się częścią skła. 
dową mechanizmu ucisku państwa 
faszystowskiego. 

Walka o wolność koalicji wy. 
suwa się na czoto zadań związ. 
ków zawodowych. Ody zostało 
naruszone prawo koalicji Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego, Cen 
tratna Komisja Zw. Zaw. wy·stą­
piła zdecydowanie przeciw pró. 
bom glajchszaltowania związków. 
Klasowy ruch zawodowy wspóJ. 
nie z brntnią partią polityczną 

PPS walczy o rozwiązanie Sejmu 
i Senatu i rozpisanie nowy<:h, 
uczciwych, demokratycznych wy. 
wyborów. 

6zych. . . 
Robotnicy . nie mogąc uzyskać 

porozumienia, podjęH strajk oku· 
Przepaść między obecnym obo. pacyjny. Na konferencji ustalono 

zem rządzącym a społeczeństwem warnn ki spłaty zaległości i &łrajk 
nie ustannie się pog~ębia. Wypro. został zlikwidowany. 
wadzić kraj ze ślepego zaułka ZAT ARO z MAJSTRAMI 
zdoła wspólny front robotników, w „WIMIE" 
chłopów i inteligencji pracującej . w piątek. odbyła się w Okręgo~ 
Cornz ściślej zespalają się szere. wej · Inspekcji Pracy konferencja 
gi walczących o Polskę Ludową. w sprawie długotrwałego zaitargu 

Tow. Szczerkowski nawiązując powstałego na tkałini .fir_my „Wi­
do sytuacji międzynarodowej dzews'kiej Manufaktfll.ry" z powo­
podkreśla, że socjaliści zmienili du zwo1nienia z pracy 3 majstrów. 
obecnie swój stosu.nej do wojny. jak wiadomo, dyrekcja firmy, 
jeśli dawniej socjaliści zdecydo. dopatrując się pew1ny;ch niedokład 
wanie występowali przeciw woj. ności przy wyrobie materiailów~ 
nie i militaryzmowi, to obecnie, obar·czyta odipowiedzial1nością maJ 
gdy pań·stwa faszystowskie zbro. sł'rów. , 
ją się gorączkowo, przygotowując Na tym tle powstał między maj~ 
nowe podboje, socjaliści wypo. strami, którzy domagali się na~ 
wiadają się zdecydowanie za tyohmiastowego przyję.c.ia ich ~~· 
wzmacnianiem siły obronnej ,pracy, a dyrekcją „W1dzewsk1e1 
państw, zagrożortych przez impe. Mainufaktury" ostry zatairg. 
rializm faszystowski. w wyniku odbytej konferencj.i, 
Nad sprawozdaniem i referatem na kitórej obecni byli przeds~aw1-

wywiązała się ożywiona dyskusja, ciele Zw. majstrów fabryC'ldlyeh. 
w której wziął udział sekretarz w osobach pp. Wiśniew~kiego i 
general'lly Związku tow. Walczak, Gierłowskiego, firma postanowił~ 
oceniając zarówno pozytywne o. przekazać tę 5prawę komitett0,WL 
siągnięcia Oddziału „Fc: bryczne-1 technicznemu firmy. 
go", jak i palące kwestie, które Komitet techinicmy udzieli od~ 
jeszcze wymagają rozwiązania. powiedzi w okresie jednego tygo-. 

Jednomyślnie i z entuzjazmem d1nia. 
zosta'y uchwalone rezolucje, wy. 
rażające solidarność z walczą 
cym ludem hiszpa,ńskim i w spra. 
wie sytuacji wewnętrznej. ReLo­
lucj a stwierdza, iż rządy komisa. 
ryczne w ubezpieczeniach dopro. 
wadziły te instytucje do ruiny. 
Ubezpieczalnie tylko wtedy speł­
nią sw·c zdanie, jeśli kierowinic. 
two będzie na zasadach demokra. 
tycznych wybrane przez samych 
ubezpi,eczonych. Rezoluci a pro te~ 
stuje przeciw nowym ustawom 
samorządowym i shvkrdza goto. 
wość włókniarzy do podjęcia wal 
ki wspólnie z całą klasą robotni. 
czą o udemokratycznienie U\JeL. 
pieczalni, samorządu terytorialne. 
go i nowe demokratyczne wybo ry 
do Sejmu i Senatu. 

Rezolucja żąda szerokiej amne. 
stii dJa więźniów politycznych 
zniesienia Berezy Kar!uskiej. 

W wolnych wnioskach uchwał o 
no rezolucję, wzywającą włókn i a. 
rzy do przystąpienia do ruchu 
spółdzielczego. 

Po dokonaniu wyboru nowych 
władz Związku, zebranie zakoń . 
czono odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaoru" i „Międzynarodówki '. 

Wyścigi konne. 
1. 1.000 zł. Płoty. Dyst. 2400 mtr. 

1. Irresistible. Wygr. w 2 m. 42 •· 
dowolnie o 10 dł. Tot. zw. 11,50. 

2. 1.500 zł. 1600 mtr. 1. Kryniczan 
ka, 2. Miss Palli, wygr. w 1 m. 39 
s. silnie wysyłana o Ys dł. Tot. zw. 
9. Porządkowy 57. 

3. 1.000 zł. Dyst. 1300 mtr. 1. Ra­
guza, 2. Etna III. Wygr. w 1 m. 21 
s. b. łatwo o 6 dł. Tot. zw. 5,50, fr:. 
ó i 5,50. Porządkowy 16. 

4. 1.000 zł. Dyst. 2100 mtr. 1. Wa.­
ad, 2. Graf, wygr. w 2 m. 20 s. ła. 
two o 3 dł. Tot. zw. 6,50, fr. 5 i 5,50. 
Porządkowy 23. 

5. 3.000 zł. Tempete. Dyst. 1100 
mtr. 1. Sahara, 2. Stasia, wygr. w 
1 m. 7 s. łatwo o 1 Ya dł. Tot. zw. 
13,50, fr. 5,50 i 5,50. PorządkóWY. 
41. 

6. 4.000 zł. Gaff. Dyst. 220 mtr-. 
1. Rosa II, 2. Hungaria, wygr. w 2 
m. 18 Ya .s. pewnie o % dł. Tot. zw, 
12,50, fr. 6 i 6. Porządkowy · 43. 

7. 1.800 zł. Dyst. 1100 mtr. 1. 'fan 
go II, 2. Kretynga, wygr. w 1 m. 
8 s. łatwo o 3 dł. Tot. zw. 9,50, fr. 
6,50 i 9. Porządkowy 51. 

8. 1.000 zł. Dyst. 1300 mtr. 1. ~e­
braska, 2. Ni trat, wygr. w 1 m. 20 % 
s. finiszem o ~ dł. Tot. zw. 11,50, 
fr. 7,50 i 19.50. Porządkowy 230. 

9. 1.200 zł. Dyst. 1600 mtr. 1. Wró 
żda, 2. Old Girl. wygr. w 1 m. 40 s. 
łatwo o 1 dł . Tot. zw. 50, fr. 9,50 i 
6. Porządkowy 149. 

ZE ŚWIATA . :SPORTU 
LEKKOATLECI „CARTAGO" 

LEPSI. 
W dniu '.'lczorajszym odbył się na 

boisku LKS dwumecz lekkoatletycz 
ny klubów robotniczych. 
Zwycięstwo odniósł zespół „Carta 

go" w stosunku 64:40 wygrywając 
wszystkie konkurencje prócz sko­
ków. 

SKRA WESZŁA DO LIGI 
OKR}j:GOWEJ 

W niedzielę odbył się w Wa·l'6ZB·Wie 
decyidiujący meoz piłikarski o wejście do 
okręgowej ligi wanzawskiej. W mecro 
tym Skira z.remisowała z K. S. Pionki 
1: I. Ponieważ pierw:.zy mecz obu tydi 
drużyn zakończył się zwycięstwem Skiry, 
prrelo druŻ)"na ta wejdzie do Ligi Okrę 
gowej. 

RKS MISTRZEM WILNA W PIŁCE 

WODNFJ 
WILNO (PAT). W Wi1nie zakończone 

zooLały rozgrywki o mistrzos.twc okrę,gu 

wileńskiego w piłce wodnej. Misllrzo· 

stwo zdobyła drużyna miejscowego 
RKS, któn w najblii;s,zym czasie wa!· 

Dodatkowa komisja 
poboro\11a 

W miesiącu lipcu r. b. urzęduje w 
Lodzi dodatkowa komisja poboro. 
wa dla P. K. U. Miasto II w dmu 
28 lipca r. b. 
Stawić się winni wszyscy poboro­

wi rocznika 1917 i starszych rocz. 
ników zamieszkali na terenie 1-ego, 
4-ego, 6.ego, 7 .ego, 9-ego, 10.ego, 
12-ego, 13.ego i 14-ego komisaria. 
tów policji, którzy z jakichkoiwielt 
powodów nie stawili się w oznaczo­
nym 'terminfc do przeglądu wojsko. 
wego i otrzymali imienne wezwanie 
z łódzkiego starostwa grodzkiego. 

Dodatkowa komisja poboowa dla 
P. K. U. Miasto II urzęduje w Lo. 
dzi w lokalu przy Al. Kościuszki 19. 

czyć będzie z misH'zem ł.odzi o wejsde 
do ligi waterpolowej. 

Warto zaz.na-0zyć, że meore o mistrzo• . 
stwo Wilna w piłce wodnej cieszyły 
się tak wieliką frekwencją puhlicmości, 

jaką po-szczy-cić się mogą jedynie U• 

wody w piłce nożnej. 

FINLANDIA PODEJMUJE 516 
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HELSINKI (PAT). Komitet, wyłonie. 
ny prz-cz fińską radę rninist.rów, orn 
magistrat m. · Hel&ineik. w składzie 10 
osób (m. in. Z1Dajduje się w k.omitecle 
prezes fińskiego komitetu olimpijdde;o. 
Minister .•P'I'· wewn. Le Konem) powziął · 
dziś uchwałę, że Finlandia moie podjąć 
się roli organizatolfa igrzysik olillllPii' 
skich w 1940 r. 

Z chwilą nadejścia oficjalńej propo• 
zycji w tej sprawie od międizynarodo· 

wego komitetu oliimpij~kiego, i;wołane 

zostnnie na dz" ycrajne po;iedzenia rady 
micj ~kiej Hchinek, która "Yasygmłje 

na ten cel potrzebne kt'edyty. 




